
JSJr 1 3 0 . Kraków, Środa 15. Kwietnia 1914. Bok X X X III
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i  dni poświątecznycb, 
anmcr p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i  dni świątecznych,

Fx>enuxnex>at>a w ynosi:
roozn ie : półrocznie: kwartalnie: m iesięczni*

W  m ie js c u  24 koron 12 koron 6 koron , 2 korony
W  Austro-Wegrzech:

z jednorazową przejyłką poczt. . 32 „ 10 „ ,'Ą '8 „ 2 kor. 70 h,’
z dwnrazowi- „ . 38 „ 19 „ f- 19 kor. 50 h. 3 „ 20 „

W Państwie Niemieckiem . . . .  36 n 38 „ 9 koron 3 „ — „
W innych p a ń F tw a c h  48 „ 24 „ 12 ,  4 „ — „
P ren u m era tę  i  ogłoszenia  (inse ary) aprasza się nadsyłać wprost do Admimistracyi

„N. Reformy" w Krakowie.
Redakcyai ul. Jagiellońska 3* Admlnistracyai ul. £w. Anny 3 

Telefon Redakcyi i A. ministi acyi Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
iSTr rach. poozt. Kasy oszczęd. 857.484.

Jleleopisów n a d sy ła n ych  lie d a k c y a  n ie  zw raca.
W e Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S. S ok ołow sk iego , 

ulica Jagiellońska 3 i w B ‘ urze Plohna, nlica Karola Ludwika 9.

Cena n u m e ru  10 hal., z  przesyllzą pocztowa, 1% hal.

NOWA

W Y D  LNIE PO R A N N E

P p e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą  -
zamiejscową] Administracya „Nowej Reformy1* i  wszystkie nrzędy pocztowe; miejsco­
wą > Administracya „Nowej Reformy1*. — Główna tradka w Rynku. — Agencja J . Hcpcasa 
ii A Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników "U. Hudczjcb, ul. Jagiellońfljca 7; 
v Trafika w Sukiennicach.
,‘Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwrwie Biura 
dzienników: A Buclistab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokoiowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  Jarosławiu A, Amster. — W  Tarnowie M. Kockach. — W  Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Duke.. Nachfolger, 
łiaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i  Wrocławiu). — R llosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
fi. Schalek ^Woilzcilc). — W  Paryżu Societó Mutuelle de Publicitś A. L o re tte ,  directcur,

61 Rue Rougemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowei Reformy** za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h . , za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h.- od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 li. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy** (prospekty, cyrknlarzo, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 cgz. 

dl? zamiejscowych, a 1 kor. od 100 cgz. dla miejscowych prenumeratorów.

Zjazd w Abbacyi.
P rzed  la ty  trzydziestu  B ism arck w yzysku jąc  

zręcznie antagonizm  w łosko-francuski n a  tle 
ekspanzy i a frykańsk ie j, w ciągnął W iochy do 
sojuszu z N iem cam i i A ustryą . P ow sta ły  s tąd  
sojusz w łosko -austryack i je s t typow em  m ał­
żeństw em  —  z rozumu, Dwa państw a, z k tó ­
ry ch  jedno przez przeszło la t sto  widziało g łó­
w ne swe zadanie i w p rzeszkadzan iu  pow staniu  
i ustalen iu  się drugiego, dwie idee jaskraw e 
an tagoniczno , dw a w reszcie zdecydow anie i 
abso lu tn ie  sprzeczne in te resy  m ocarstw ow e u- 
łoży ły  się w tym  sojuszu w p a radoksa lnć-ró - 
w nanie, k tórem  dyplom acya operuje z ta k ą  
sw obodą, jak g d y b y  było ono k tó rą ś  z nieśm ier­
te lnych  „ te z “ tab liczk i m nożenia. —  W brew  
w szystk iem u, co w iem y o.tego rodzaju  m ałżeń­
stw ach  z rozum u i in teresu , ani nie rozosy.lo się 
ono. an i toż nie zyskało  now ej sankcy i we 
w zajem nym  szacunku i przyzw yczajeniu , k tó re  
z biegiem  la t w yrów nują często pierw otne nie­
dobory  m ałżeństw  z w yrachow ania. W łochy i 
Yustrya od la t trzy d z iestu  sojuszniczki w ie rn e j 

pozosta ły  niezm ienionem i —  ani m e nab ra ły  
d la  siebie szacunku, an i nie przyzw yczaiły  się 
do siebie. Sojusz ich trw a  mimo to dalej, jako  
jed n a  z dwóch jedyn ie  m ożliwych form  w spół­
is tn ien ia  obu tych  państw , k tó rem  i są sojusz, 
albo —  w ojna.

Tego rodza ju  przeciw ne n atu rze  form acye 
polityczne, jak  sojusz w łosko-austryacki, m ają 
to  do siebie, żc nie przynoszą one w  przybliże­
n iu  chociażby rów nego poży tku  obu stronom , 
lecz ty lk o  jednej z nich i to  m oralnie i um y­
słowo silniejszej, zręczniejszej, ruchliw szej, i 
bardziej przedsiębiorczej. W  ty m  w ypadku  s tro ­
ną  fru k ty fik u jącą  ten  sojusz są wobec tego o- 
czyw iście —  W łochy. A u stry a  ze swoim k o n ­
serw atyzm em  politycznym , ze sw oją p rzesta­
rzałą, niezdolną do w cielania się w  nowoczesne 
życie m iędzynarodow e, m yślą państw ow ą, m usi 
ogran iczać się ty lko  do w ygody  i zysku —- ne­
gatyw nego , m ianowicie, że dzięki sojuszow i te ­
m u nie musi bezpośrednio m yśleć o w ojnie z 
W łocham i. Chociaż gęsto  rozrzucone fo rty  na  
szczy tach  i p rzesm ykach  alpejskich , silne załogi 
w ojskow e, rozlokow ane n a  pograniczu w ło­
skiem , św iadczą dow odnie, że także  i ta ko ­
rzyść  czysto n eg a tyw na je s t najzupełniej —  
problem atyczna...

Z sojuszu s  obom a m ocarstw am i śród’ wej 
E uro p y  w yciągnęły  W łochy korzyści ogrom ne 

„zarówno bezpośrednie ja k  pośrednie. Pierw sze 
d la tego , że osłonięte po tęgą  tró jprzym ierza 
m iały czas na  konsolidacyę w ew nętrzną i na 
w ejście na drogę zdum iew ającego rozw oju gos- 
podarc zo-poli t.yczn ego. D rugą stąd , że usykaw - 
szy ta k ą  silę, s ta ły  się cennym  naby tk iem  dla 
w prost przeciw nych tró jprzym ierzu  kom binacyj 
politycznych, żc s ia ły  się poszukiw aną tancer­
ką do różnych m niej lub więcej nrzyjem nycli i 
ren tow nych  dla siebie ,,cx tra  to u r“ ...

.D zięki sojuszow i z A ustryą i Niemcami W ło­
chy  usadow iły się w A fryce, zdobyły  silne po- 
zycye handlow o-polityczne we w schodniej czę­
ści Morza Śródziem nego, u trw aliły  i rozszerzyły 
ogrom nie sw oje w pływ y w  zachodniej połaci 
B ałkanów . Na py tan ie , co zyskała  A ustrya na 
sojuszu z W łochami, m ożna odpow iedzieć ty l­
ko to  jedno, że do tąd  nie m usiała prow adzić 
wojny ze zjednoczonem , w brew  jej woli, k ró ­
lestw em  W łoch. J e s t  to  ,,ko rzyść11* oczywiście 
niezm ienne drobna, tem  drobniejsza, że wcale 
niew iadom o, czy w przyszłości w ojny te j A u­
s try a  nie będzie m usiała prow adzić. Ale za ta ­
k ie  w ykorzystan ie  sojuszu ze s tro n y  -Austryi 
nie m ożna w żadnym  razie winić — W ioch.

W ogóle ze stanow iska popraw ności w  p o stę ­
pow aniu nie m ożna im nic zarzucić. Ni 3 m ożna 
tego n a tom iast pow iedzieć o A ustry i. Ju ż  cho­
c iażby ten  jeden  fak t, że w izy ta  ojca dzisiej­
szego k ró la  przed la ty  dwuulziostu w W iedniu, 
d o tąd  została  bez odpow iedzi ze s trony  dw o­
ru  w iedeńskiego, m usi razić i zdum iew ać. W  
W iedniu niegrzeczność tę  wobec sojusznika 
tłóm aezą kato lick iem i uczuciam i d ynasty i, k tó ­
re  nie pozw alają je j narażać  się na  te  w szyst­
k ie k o n sek w en c je , k tó rem i kato lick im  w ład­
com grozi W aty k an , g d y b y  przez w izytow anie 
K w irynalu  sk ładali dow ód jego ostatecznego 
zapanow ania nad  W atykanem  M ożnaby n a  to 
odpowiedzieć, że poza Rzym em , do k tó rego  
odnosi się to „ v c to “ w atykańsk ie , posiada je 
szcze kró lestw o w łoskie k ilk a  innych rezydeu  
cyj, w  k tó ry ch  k ró l w łoski m ógłby przyjm ow ać 
w szelkich, nawmt najbardzie j katolickich,- gości. 
C ar ro sy jsk i m iał rów nie silny, chociaż od­
m ienny, pow ód do om ijania R zym u, w k tó rym  
zagrożono mu w swoim czasie w ygw izdaniem . 
Mimo to jednak , kiedy po lity k a  tego  w ym aga 
ła, objechał pół E uropy  i zajechał do Racco- 
niggi, aby  oddać d ług  grzeczności i ubić in te ­
res po lityczny. K to  zna W łochów, w ie, żo tak ie  
zaniedbanie grzeczności wobec ich wdadcy razi 
ich w ięcej może jeszcze, niż w yrzucenie pe 
w nego dnia  w szystk ich  obyw ateli w łoskich ze 
służby w  m agistracie tryesteńsk im , lub obno 
szenie się z nieszczęsnym  faku lte tem  w łoskim  
po w szystk ich  m iastach austryack ich , od  C zcr 
niowdec nie ledw ie poczynając...

B rak  serdeczności i  ,ściślejszego k o n ta k tu  
m iędzy dw oram i swojem i s ta ra ją  się obie so 
juszniczki zastąp ić  —  częstem i stosunkowro 
zjazdam i swoich ministrów' dla spraw  zagran icz­
nych. T w órcą te j m ody je s t hr. Gołuchowski. 
P ielęgnow ał ją  A ehrenthał. K on tynuu je  Berch- 
told. D ośw iadczenie dotychczasow ych zjazdów  
uczy, że przynoszą one poży tek  W łochom, 
w iążąc ręce A ustry i. Za G ołuchow skiego p rzy ­
n iosły  one W łochom  uznanie ze s tro n y  A ustry i 
d la  ich ekspanzyi handlow o-kulturałnej na  B ał­
kanach . Za A eiiren thala  da ły  im one gw aran- 
cyę spokoju  podczas w ypraw y n a  Libie. Teraz 
nie wątpliw ie przyw iezie San Giuliano tak że  coś 
pięknego z A bbacyi, do k tó re j przybył wczo­
raj, ab y  konferow ać z hr. B crchtoldem  o roz­
m aitych  sprawmcli w spólnych, przedewrszyst- 
k iem  o A lbanii.

Byłoby w ielką i  tru d n ą  do przypuszczania 
ni ekoiLSckwcncyą ze s trony  hr. B erchtolda, 
gdyby  i tym  razom  nic zaw arł ze swroim w ło­
skim  kolegą  jak ie jś  um owy, k tó ra b y  w  przy­
szłości bliższej lub dalszej nie okazała  się 
szkodliw ą d la  A ustry i, pożyteczną d la  W łoch. 
A ehrenthał był głęboko przekonany, że dokonał 
ogrom nego dzieła, zobow iązując W łochy do 
szanow ania w ybrzeży  albańskich  na  "wypadek 
ich w ojny z T urcyą . D zisiaj wiemy, że zobo­
w iązanie to  nic przeszkodziło W iochom  do roz­
szerzenia sw ych w pływ ów  na  w schodnim  b rze­
gu A d rya tyku , gdy  rów nocześnie skrępow ała 
A ustryę, k tó ra  w czasie w ojny bałkańsk iej, za­
m iast z w lepioncm i oczym a w  P e te rsbu rg  bro­
nić Swych in teresów  na  B ałkanach, m usiała cią­
gle zezować w  stronę W łoch z tym  rezu lta tem  
ostatecznym , żc strac iła  drogę n a  wscliod, swo­
ją  pozyuyc na B ałkanach  i swojo położenie 
m iędzynarodow e, a stw orzyła  na to m iast do 
spółki z W łocham i, A lbanię, now e condomi- 
nium, n a  wzór op łakanego szlczwieko-hol- 
sztyńskiego...

W ykarm ienie i w ychow anie tego now orodka 
państw ow ego, k tó rem  . niebiosa obdarzy ły  to  
staro  m ałżeństw u w łosko-austryackie , będzie 
stanow iło niew ątpliw ie g łów ny przedm iot roz­
mów' dzisiejszych nad  Q uam erem . Niemowlę

albańskie  ssie do tąd  dwie matka —  auslrya'cką, 
k tó ra  mu dostarcza  losów lo te ry i klasow ej od 
zabaw y, i po w iosku m ów iących księży  katoli- 
ckich i m onsigniorów  d la  zdrow ia duchowego, 
—  i m atkę  w ioską, k tó rą  je zaopatru je  we — 
w szystko inne. Jeżeli ten  podział p racy  i tru ­
dów w  w ychow aniu drogiego dziecięcia u trw a­
lony  zostanie obecnie w  A bbacyi, to nie po­
trzeb a  zaiste w ielkiej przenikliw ości, ab y  od­
gadnąć, k tó ra  z tych  dw óch czułych m atek  bę­
dzie m iała z dziecięcia pociechę.

Zarów no n a tu ra , ja k  h isto rya  sojuszu wło- 
sko-austryack icgo  każe bez w iny W łoch zapa­
tryw ać się na ten sojusz sceptycznie,, o ile cho­
dzi o korzyści, w ynikające zeń d la  A ustry i. —  
D zisiaj nawmt je s t tych  powodów do tak iego  
scep tycyzm u w ięcej, niż k iedykolw iek  do tych ­
czas. D latego  w  zjeździe abbacyjskim , mimo 
w szystk ich  zapew nień p rasy  w iedeńskiej, k tó re  
zapew ne posypią się ja k  z rogu obfitości, no­
wego w zm ocnienia m iędzynarodow ej pozy . yi 
A ustry i bynajm niej nie widzimy...

Hs*. BerchioM 
i ła n  Ghifirro % Ab&asyi.

(Telegr. „N. Reformy**.)

Paryż, 15 kw ietnia.
P rasa  tu te jsza  om aw ia obszernie zjazd hr. 

B erchtolda z San Giulianem  w  Abbacyi, przy- 
czem objaw ia się naprężenie, jak ie  zapanowało 
w  ostatn im  czasie m iędzy F ran cy ą  a  Wiochami 
i serdeczniejsze stosunki, jak ie  naw iązane zo­
s ta ły  w  osta tn ich  la tach  m iędzy A ustryą a 
W łochami.

„Journal** sądzi, że me nałoży icdnak prze­
ceniać tego  zjazdu. Nadziejo i życzenia ire- 
d e n ty  pozostaną m arzeniam i tylko, jak  długo 
m onarchia habsburska  istnieje, a ta  jeszcze, 
chw ała B ogu —  ośw iadcza pismo — nie /.naj- 
duje się na  łożu śm iertelnem .

P o lity k a  w łoska nie lubi utopii. Chwilowo 
je s t ona najbardziej realną p o h ty k ą  europej­
ską. D la W łoch w  obecnej chwili najw ażniejszą 
kw estyą  je s t rozszerzenie w pływ u n a  m orzu 
Sródziem neiu, z pow odu czego W łochy po trze­
bują  abso lu tnego  bezpieczeństw a n a  gran icy  
au stry ack ie j. San G iuliano dlatego też słusznie 
pow iedział w osta tn ie j sw ojej mowie w senacie, 
żo tró jprzym ierze je s t podstaw ą jego dyp lou  a- 
cyi. Z tego  też stanow iska w ychodząc, zjazd w 
A bbacyi ma pierw szorzędne znaczenie po litycz­
ne, tuż po zjeździe w W iedniu, Wenec.yi i w 
M iram are a  w  przededniu  w izy ty  cesarza W il­
helm a w  B ukareszcie i Budapeszcie.

N igdy po lity k a  tró jprzym ierza, zm ierzająca 
do opanow ania m orza Śródziem nego, nic w y­
stąp iła  w yraźniej, ja k  obecnie.

Abbacya, 15 kw ietn ia . 
P rzy b y ł tu  wczoraj m inister d la  spraw  zag ra ­

nicznych hr. Berchtold, am basador w oski w 
W iedniu, ks. Awarna, am basador au s try aek . w 
Rzym ie, Merey i szef selccyi Forgacn.

Ąbbacya, 15 kw ietn ia . 
W łoski m inister spraw zagranicznych San 

Giuliano przyby ł do M attuglii w czoraj o godz. 
y ś l .  N a dw orcu pow itał go hr. B erchtold  w raz 
z ks. A varną, M ereyem  i Forgachem . Pow itanie 
m inistrów  było bardzo serdeczne, Po p rzed sta ­
w ieniu tow arzyszących m inistrom  urzędników] 
udali się m inistrow ie autom obilem  do hotelu  

S tefan ia1*, Ludność w ita ła  m inistrów  bardzo 
sym patycznie.

Abbacya, 15 kw ietn ia . 
M inistrowie San G iuliano i lir. B erchtold

popoi idniu o godz 4-tej odbyli przejażdżkę au- 
tom ooilem  wrzdluż w ybrzeży. P anu je  w spaniała 
pogoda M inistrowie odw iedzili podczas prze­
jażdżki hr. Szohenyi‘ego w  jego posiadłości i 
byli u niego na  herbacie.

W iedeń, 15 kw ietn ia .
Pierw szy szef sekcy i w m inisterstw ie  spraw  

zagranicznych bar. M acehio udał się w ieczorem  
do Abbacyi, gdzie zabaw i dwra dni i weźmie n- 
dz.ał wr politycznych konferencyaeh  ministrów'.

oj Mm km f laBsiliii.
(Tolegr. „N. Ref.“)

Monachium, 15 kw ietn ia .
W czoraj 7 rzed południem  złożył arcyksiaże 

Franciszek F erdynand  w izy tę  parze kró lew ­
skiej w' pałacu W dtelsbachów , a  następn ie  ba­
wiącym  w M onachium książę tom  1 księżnym . 
Zebrana licznie na ulicach publiczność urządziła 
arcyksięciu ży r ą owracvę. N astępn ie  arcyksią- 
żę wrócił do zam ku kró lew skiego , gdzie odby­
ło się śniadanie fam ilijne.

Monach!um, 15 kw ietn ia .
A rcyksiążę F ran c iszek  F e rd y n an d  w ręczył 

prezydent owi g ab in e tu  hr. Hertlingowd b ry lan ty  
do w stęgi o rderu  Leopolda.

Telegram króla Ludwika do cesarza Franciszka
Józefa.

Monachium, 15 kw ietn ia.
K i [ L udw ik  w ystosow ał do cesarza Franci­

szka Józefa  telegram , w' k tórym  wspom ina z 
wulzięcznoctCią w ielkie dowmdy przyjaźni z ja- 
kiem i 011 i kró low a ubiegłego roku  w  W iedniu 
się spotita li i tw ierdzi, że z radością  w ita  od­
w iedziny a rcyksięc ia  F ranciszka  F erd y n an d a  i 
prom B oga o błogosław ieństw o dla dom u ce­
sarskiego.

Cesarz F ranciszek  Jó zef z okazyi poby tu  
arc. F ran c iszk a  F erd y n an d a  wr M onachium n a ­
dał licznym  dygnitarzom  baw arskim  dw orskim  
i panstwmwym odznaczenia.

Monachium, 15 kw ietn ia.
Z okazyi przybycia arcyksięcia  F ranciszka  

F erdynanda, „M uenchener N eueste Nachri- 
eh ten “ piszą, że w izy ta  je s t czemś w ięcej, niż 
zw ykłą w ym ianą uprzejm ości m iędzy p an u ją ­
cymi ze w zględu na  łączące oba dw ory nad  
zwyczaj serdeczne stosunki pokrewdeństw-a i 
przyjaźni. N iety lko z pow odu identyczności 
pojęć a le  tak że  charak terów  zacierają się g ra ­
nice polityczne m iędzy B aw aryą a A ustryą .

Otoisdziiw ongielfii! v Autffl
(Telegr. „N. Reformy**.)

Londyn, 15 kwietnia.
W  tu te jszych  inform ow anych kołach  m ary- 

m aria  słychać, że ang ie lska  eskad ra  m orza 
Śródziem nego odw iedź, z końcem  b. m. k ilka  
portów ' austryack ich .

W  zw iązku z a rtyku łem , ja k i pojaw ił się 
p rzed  k ilk u  dniam i- w organie adm iralicy i an ­
g ielskiej, a w' k tó ry m  z w iclkicin uznaniem  m ó­
wi się o m ary n arce  au stry ack ie j, p rzyp isu ją  w i­
zycie angielskiej e sk ad ry  w  p o rtach  a u s try ac ­
k ich  z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e .

S y ta s ic y a  w  A lb a n ii .
(Telegr. ,,N. Reformy**.)

Berlin, 15 kwietnia. 
„Vossiscln Ztg. donosi z D urazza o rzekom em  
pogorszeniu się sy tu aey i w' A lbanii i w z ra s ta ­
jące™ coraz bardziej n iebezpieczeństw ie zbro j­
nego s ta rc ia  m iędzy regu larnem i w ojskam i 
greękiem i a  A lbańezykam i.

K om endan t g reck i odrzucił propozycyę a l­
bańskiego dow ódcy K o ry cy  co do utwrorzenia 
g ran icy  prow izorycznej. Do K orycy  przybyło  
już 2.000 A lbańczyków , a w najb liższych  dniach  
przybędzie jeszcze 3.000,

,W berlińskich kołach  inform o wanych nie bio­
rą  ty ch  doniesień „Yoss. Z tg .u pow ażnie i są ­
dzą, że sp raw a ep irocka  nie grozi pow'ażniojsze- 
rni kom plikacyam i.

Z a c i e ś n i e n i e  

w ę z ł ó w  K r ó j  p o r o z u m i e n i a .
(Telegr. „N. Reformy**.)

Petersburg, 15 kwietnia.
D zienniki zam ieszczają obszerny program  u- 

roczystości w czasie pobytu  Poincarego  w P e­
te rsburgu . Praw dopodobnie w tym  sam ym  cza­
sie baw ić będzie w P ete rsb u rg u  ang ielska p a ra  
królew ska

Petersburg, 15 kwietnia.
„Nowe W rein ja" ogłasza rozmowę z Picho- 

nem, k tó r j p rzypisu je  bliskiem u zjazdow i n a ­
czelników' m ocarstw ' tró jporozum ienia  w ielkie 
znaczenie i w yraża nad z ie ję , że u d a  się l  r  ó j- 
p o r o z u m i e n i e  z a m i e n i ć  w  n o w e  
t  r  ó  j p r z y m i e r  z e.

3 zamMô nie ks. ŁtóecKiega
(Telegr. „N. R ef1*)

"Warszawa, 15 kw ietm a.
(W AT). R ozpraw a przeciw  Bispingowi w y­

znaczona zosta ła  na 18 m aja. Ogłoszono już li­
stę św iadków , k tó ra  obejm uje 90 osób.

B ispm g oskarżony  je s t o zam ordow anie ks. 
W ładysław a D ruckiego-Lubeckiego w  celach 
zysku, o sfałszow anie w'eksli ogółem  na  kw otę
300.000 rubli i o usiłow'ane o trucie ks. D ruckie­
go-Lubeckiego przez w sypanie  trucizny  do 
filiżanki, z k tó re j D rucki-L ubecki imał pić h er­
batę.

Bejrtsjf rosyjskie ca Ukrainie.
(Telegr. „N. Ref.**)

P etersburg, 15 kwdetnia.
D zienniki donoszą z KijowTa, że członkowie 

Zw iązku ludowmgo zwrócili się z prośbą do ge- 
nera ł-gubernato ra  e  rn iuisterstw a spraw  w e­
w nętrznych , by władze zakazały publicznego 
używania języka polskiego i ukraińskiego, by  
rozwiązano wszelkie towarzystwa i zamknięto 
dzienniki polskie i ukraińskie i nie pozwolono 
na podióż profesora lw ow skiego K ruszew skie-' 
go do Rosyi.

niemiecki soimnik nielojalnym 
ktnkuremem..

A ustro-w ęgierskie sfery  kup ieck ie  i przem y­
słowa oburzone są a tak iem , k tó ry  się pojaw ił w 
szeregu artykułów ' „Y ossische Z tg .“ przeciw 
handlow i austro-w ęgierskiem u na  B ałkanach 
A utorem  ich je s t Gothcin, w'olnomyślno-ludowry

JERZY M ŁAW SKI

PROFESOR BUTRYto
Pow ieść w spółczesna.

(Z cyklu" „ L a u s  fem irae* * ).

80 (Ciąg dalszy).

B utrym  chodził w' m ilczeniu po pokoju. P a ­
n i Zośka zan iepokoiła się jednak .

—  Słuehaj-no pzy może mówiłoś z nim  o 
czem ś podobnem ? może m u groziłeś? Och, ty  
p rześladujesz w szystkich, k tó rzy  ly lko są mnie 
życzliwi!

—  Nic. ro d k ieck m m u  pow iedziałem , gdy  
m nie wręcz zajrytał, że wrszystko  się dzieje 
z moją zgodą, choć nie przeczę, że usiłow ałem  
w płynąć  na niego, ab y  ci to  wybił z głowy.

Nie dosłyszała już drugiej części zdania. U- 
śm iechnęla się z zadowoleniem .

—  W idzę, chw ała Bogu, że przyszedłeś n a ­
reszcie do opam iętania i do rozum u. Cieszę się 
2 tęga, bo już dopraw dy żal mi cię było, gdym  
w idziała, jak  się męczysz z g łupstw a trag iedyą, 
k tó rą  sam w siebie wmówdłeś.

Lsiadł obok niej na k raw ędzi łóżka.
—  Zośka, niczego w  siebie nie wmówiłem, 

a  męczę się w ięcej, m źli ty to przypuścić mo­
żesz... I mwn... mam  prośbę do ciebie.

—  A ha. Gdy cię w szystko inne zawiodło, 
m asz prośbę.-

—  T ak. G dy mnie w szystko inne zawiodło, 
m am  prośbę. Robiłem  w szystko, co mogłem, 
a b y  do togo nie dopuścić: nie udało się. Może 
i lepiej. G Jy p y  mi się było powiodło, byłbym  
zdobvł szcześeio odzyskan ia  ciebie w brew  tw o­

jej w iedzy i woli... Zosik, ja  m ogę je te raz  je ­
szcze otrzym ać z tw oich rąk , z łask i tw ojej,

—  Do czego zm ierzasz?
—  T y  rwiesz. Pom yśl, w szystko  się ta k  zło­

żyło, że nie masz już przeszkód, bo i ja  zaka­
zem nie stanę  n igdy  w brew  tw ojej w oli —  ze 
wrzględu w łaśnie na  ciebie. Zośka, zrób teraz
dla mnie, d la  nas obojga tę  ofiarę i w yrzeknij 
się swego zam iaru  dobrow olnie. D aj znać Pod- 
k ieckiem u, że się rozm yśliłaś...

—  Czyś ty  oszalał? —  pow tórzy ła  rzucone 
już rank iem  py tan ie .

—  [Może oszalałem , bo wierzę, że potrafisz 
być ta k  po kró lew sku  w spaniałom yślna. Jeślim  
k iedy  by ł głupio zły d la  ciebie, żału ję tego. Nie 
dam  ci od tąd  nigdy, n igdy  sposobności u skar­
żać się na m nie. -1

—  Ach, znam  ja  te  tw oje obietnice i  twój 
sposób postępow ania ze m ną. Z byle błahego 
pow odu nadokuezasz mi, zrwyinyślusz mnie 
osta tn iem i słowam i, dasz mi uczuć,:rzekom ą 
w yższość swoją...

O sunął się cicho na ko lana  i przycisnął do 
u st obie ręcę żony.

—  Spróbu jm yff Zośka, spróbójmy. jeszcze 
być szczęślirwyini- a  może nam się uda! Nie 
k ładź m iędzy nas te j k n ra w e j rany , o k tó ­
rej —  wiem, że n igdy  nie będę m ógł zapom ­
nieć. J a  cię napraw dę kocham  ta k  bardzo. Nie 
zabijaj tego rve mnie. Zobaczysz, jak  ci będę 
rrdzięczny i dobry. Co c; szkodzi zrobić próbę?

—  Z byt wiele by  mnie ta  próba kosztow ała. 
Nie m am  n a  nią sił.

—  W ięc odm aw iasz?
—  Człowieku! zastanów  się przecie, że ż ą ­

dasz odem nic rzeczy niem ożliwej!
—  Zośka, ja  błagam ! zrób łaskę .,. %
Z erw ała się.

—  Och, ja k  mnie ty  m ęczysz, ja k  m ęczysz 
mnie straszliw ie!

P ow sta ł pobladły; u s ta  d rg a ły  m u nerw ow a.
—  I to  je s t ca la  tw a odjiowiedź?
—  A  jakiejżo  ty  chcesz innej? N ajlepiej nie 

dręcz już mnie i siebie i idź spać.
—  Słuchaj, powiedz mi ta k  szczerze: i ty  

nie m asz w strę tu  przed  tem , cos zam ierzyła? 
nie czujesz całej ohydy tego?...

—  B rzydzę się tem , ja k  w ssystk iem , co jest 
n ieczyste i obrzydliw e, ale poza tem ...

Z robiła lekcew ażący  ruch głow ą.
—  P oza te i*  —  nic? Nie odczuw asz po­

tw orności tak iego  k roku , ty  —  m atka?
—  Mój kochany, oszczędź m i chociaż o te, 

późnej godzinie n au k  m oralnych i  nie próbuj 
roz trząsać  m ojego sum ienia, k tó reg o  w  tym  
wrzgiędzie nie mam, Biorę rzeczy tak , ja k  są, 
bez deklam acyi i pozy, l« o re  ty  ta k  bardzo 
lubisz. Nie robię z bagate li tragedy i. To eala 
rzecz.

—  T ak , trag ed y ą  d la  ciebie było ty łku  to, 
co je s t na tu ra ln y m  i zw ykłym  porządkiem  
rzeczy. O, ty  zwierze, zwierzę! —  sykną ł przez 
zęby.

Z atrzęsła  się n araz  w histerycznym  w y­
buchu.

—  D osyć mam tego! J a k  śmiesz mi tu  jeszcze 
rzucać obelgi? T y  jes teś  zwierzę, ty  jesteś po­
d ły , najpodlejszy  człow iek, jak iego  w  życiu 
spotkałam ! Byle jeno dogodzić sw ojej fan tazy i, 
byle n a  swe jem  postaw ić, to  nic ci o mnie nic 
idzie. N ajnieszczęśliw szy, p rzek lę ty  dzień mo­
jego życia, k iedym  ciebie poznała, ty! ty  k iep ­
sk i k oniendyancie i dręczycielu!

N erw y  je j, od k ilku  dni naprężone i trzym a­
ne u a  w odzy jeno niezm iernym  w ysiłkiem  upo- 
iu„ nag le  .wzięły górę. P oskoczy ła  k u  mężowi

z p o d n ic sio n e in i ręk a m i, ja k b y  go  chc ia ła  ude- 
rzyć?

Coś się w n im  szarp n ę ło : jak iś  odiuch p ie r­
w o tn y  przew ażającego siłą sam ca. M ięśnie mu 
się w  ram ionach sprężyły  i oczy zabiegły  
k rw ią; b y ł m om ent ja k  m gnienie o k a  k ró tk i, 
że chciał pochw ycić żelazną d łonią te  w znie­
sione n a d  sobą ręce i tę  p iękną, słabą, n ad  
w szystko  kochaną kob ie tę  rzucić sobie b ru ta l­
nie do nóg  i bić i głow ę jej ja sn ą  tłuc o ziemię 
i słuchać, aż z ust jej słodkich w ydrze się 
okrzyk  bólu, przerażania, b łag an ia  o litość...

O panow ał się. O statn im  sicurczem opodają  
cego naprężen ia  m ięśni pchnął ją  jeno mimo- 
w oli od siebie, tak , że upadła w  ty ł  n a  łózuo, 
uderzając  ciężko głow ą o ścianę.

A  w  nim  zerw ała się jak aś  po tw orna , duszą­
ca fala, szarpnęła go za żebra, p rzyd ław iła  
k rtań : rzucił się na  sofę z w ybuchem  straszne­
go, nie dającego się pow strzym ać łkan ia . —  
\Y gniatał tw arz w poduszk., g ry z1 dłonie, k tó ­
rem i usiłow ał jęk  swój zatłum ió —  niezdolny 
naw et na ty le , aby  w stać  i w y jść  z pokoju.

N araz uczuł, że obejm ują go ciepłe ram iona 
i .u sta  drogie, jedyne b łąd zą  pocałunkam i po 
jego załzaw ionej tw arzy .

—  M ietek, M ietek! uspokój się przecie!
—  Odejdź! —  w yk sz tu sił przez spazm, 

pierś jego bolesnym  skurczem  zryw ający.
Nie odeszła. P rzygarnęła go obiema rękami 

jak  dziecię do siebie.
—  Gdybym  by ła  w iedziała, że tobie n ap raw ­

dę ta k  straszn ie  o to  chodzi —  m ów iła —  g d y ­
byś mi by ł odrazu  ta k  szczerze, ta k  otw arcie 
powiedział...

— Co w ted y ?  —  szepnął z odcieniem ja ­
kiejś giupiej nadziei.

—  Nie yziem. nie w iem . A le m oznaby sie

było 'w tedy Spokojnie zastanow ić. Możebym 
naw et b y ła  zdołała  pogodzie się, z tą  straszną 
d la  mnie rzeczą. W idzisz, n iepotrzebnie knułeś 
jak ieś in try g i, n iepotrzebnie mnie zwodziłeś, 
obiecując n iby  pom oc, a  w  istocie p ragnąc 
zgoła czego innego.

U spokojony nieco, uniósł się i zakry ł oczy 
rękam i.

—  O ciebie mi ty lk o  chodziło, ty lko  o ciebie! 
Nie chciałem  iść przebojem , narazić ci się me 
chciałem , bom przecie w alczył o ciebie, żebyś 
ty  by ła  moja!

—  A wodzisz. Byłeś n ieszczery i te raz  zasłu­
żoną k a rę  ponosisz. A ta k  mi cię żal.

U siadł obok m ej na  sofie.
—  Zośka —  szepnął b łagalnie —  przecie 

dzisiaj jeszcze czas...
P o trząsnę ła  głow ą sm utno ale stanow czo.
—  Nie. Ju ż  zapózno. N azbyt już przyw y­

k łam  do te j m yśli i nie po trafię  się jej wyrzec. 
Nie mam  sił. Ju tro  w  południe idę do lecznicy.

Zwńesił głow ę bezładnie.
—  S tało się —  rzek ł po chwili. —  P rzeg ra­

łem  w alkę z losem , może nawre t z w łasnej w iny.
W zniósł oczy, pełen  rozpaezb vej, ja k  śm ierć 

sm utnej miłości.
—  Ju tro  zrobisz, co zechcesz. Zośka, ale 

dziś m oja jeszcze jesteś, m oja, m oja! Dziś je­
szcze nic nie stoi pom iędzy nam i —  to przy j­
dzie dopiero ju tro .

O garnął ją  w' gorący , zarazem  lękliw y i nie­
m al m acierzyński uścisk. W sparła  głow ę na je ­
go ram ieniu, m yśląc już ty lko , że je s t srra«7uie 
znużona 1 chciałaby  snąć, spać...

i  (C. d. n.)
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poseł do parlam entu  niem ieckiego. Zarzuci! on 
nie m niej nie w ięcej, jak  1 vlko, że A strya  już 
od czasów , gdy  lir. G ołuchow ski byl m inistrem  
spraw  zagran icznych , postanow iła  w yzyskiw ać 
p ań stw a bałkańsk ie  i d osta rcza  im partack iego  
tow aru . Nic tedy  dziw nego —  mówi G othein 
—  że eksport au s try ack i ty ch  państw  upada, 
zv łaszeza, że au s try accy  przem ysłow cy nie u- 
m ieją  się przystosow ać do balkań  k ie j k lien teli 
a  w korespondf ncy i i ekspedycyi są  n iepunktu- 
alni. Serbia jest głów nym  terenem  austryack ie- 
go w yzysku; w A lbanii znów spisuje się eks­
po rt au s try ack i niedołężnie, a  poczta  au stry a - 
c k a  w A lbanii je s t ta k  lichą, że .naw et kupcy  
au stry accy  w olą się posługiw ać w ioską. A u­
s try accy  agenci handlow i nie chcąc pracow ać 
d la  tak ich  pryneyalów , przecho’dzą do firm n ie­
m ieckich. W obec tego  Niem cy już nie chcą na 
B ałkanach iść razem  z A ustro-W ęgram i pod 
w zględem  handlow o-politycznym ,. gdyż tak i 
sojusz k ręp u je  im ręce i kom prom itu je ich w ła­
sny handel.

T ego rodzaju  a ta k i Niemiec na po lity k ę  h an ­
dlow ą A ustry i nie należą do w yjątków . P od­
czas p rzesilen ia ancksy jnego  znaczna część 
pism niem ieckich- sekundow ała p rasie tró jporo- 
zum ienia, a. naw et te raz  z okazyi em isyi no­
w ych przekazów  skarbow ych,- p ro testow ała  
przeciw w yłożeniu ich do su b sk ry p c ji w  Niem­
czech. Z drugiej znów strony  Niemcy', zw łaszcza 
oilcyalne. nie pragną w cale w yem paneypuw a- 
nia się od-w spó ln ic tw a handlow ego z A ustro- 
W ęgram i na B ałkanach . T ak i a u to ry te t jak  
Paasclie w parlam encie niem ieckim  sam o tern 
k ilkak ro tn ie  i uroczyście zapew niał, a  firm y 
niem ieckie narzuca ją  się A ustry i z propozycya- 
mi wćnóluego synd y k atu  eksportow ego dla 
eksportow ania B ałkanów . Cóż te d y  dzisiaj w y­
w ołuje tak ie  rozdrażnienie u  Niem ców?

Je s tto  oczywiście przedewTszystkiem  zawiść 
konkurencyjna. Podczas przesilenia aneksy j- 
nego Niemcy, ko rzy sta jąc  z b o jk o tu  A ustro- 
W ęgier ubiegły naszych przem ysłow ców , gdzie 
ty lko  m ogły, zajm ując  ich m iejsce, zw łaszcza w 
Serbii. Im port z NiemieG s ta l się tam  podobno 
ta k  natrętnym * że hotele serbsk ie  pełne są n ie ­
m ieckich kom iw ojażerów , ta k  że d la  innych 
b rak u je  m iejsca. N iem ieccy kupcy  zn iżają  ce­
nę- tow arów  w  n iebyw ały  sposób i w  tem  tk w ' 
g łów na przyczyna, dlaczego au s try aeo y  agenci 
m uszą un ikać łączności z niem ieckiem i firm a­
mi, jeżeli chcą w prow adzić ceny jedno lite . N ie­
w ątpliw ie austro -w ęg ierska  p o lity k a  handlow a 
na B ałkanach  popełn iła  wielkie- b łędy  głów nie 
pod naciskiem  agraryuszów . W y p ad k i p o lity ­
czne również uszczupliły  ek sp o rt a u s try ack i; 
dziwnem  jes t jed n ak , dlaczego N iem cy skarżą  
się na n iepow odzenia i n iedołęstw o A ustro-W ę- 
gier, k tó re  przecież w łaśnie p rzy czy n ia ją  się do 
niepow odzenia hand lu  niem ieckiego. Otóż ! rze- 
ba pow iedzieć, że te, skarg i są nieszczere. P rze ­
m ysł au s try ack i, pomimo niepom yślnej kon- 
jim k tu ry  po litycznej, w yszedł n a  B ałkanach  o- 
bronną ręk a , a  te raz , g d y  m otyw a do szykan  
politycznych u s ta ły , szanse A u stry i "znowu się 
popraw iły . Co do A lbanii, to  n a  razie trudno  
je s t zasypyw ać ją  austryacieim  im portem , gdyż 
k ra j ten  ńiusi się w pierw  urządzić  politycznie i 
w ychow ać n a  konsum enta . TTderza jed n ak  już 
fak t ta k i. że książę W ied, Niem iec, całe sw oje 
urządzenie dom ow e zakup ił w  W iedniu .

W różnych odpow iedziach, k tó re  się po jaw i­
ły  w  p rasie  au s try ack ie j na  a r t j  k u ł  „Y ossische 
Z tg .“ , rep rezen tanc i kup iec tw a austro-w ^ p e r­
skiego p rzyznaw a i w praw dzie, że obro tność k u ­
p iecka  p roducen tów  m onarchii nie je s t taK wy­
szkoloną, ja k  n iem ieckich  eksporterów , ale za 
to  to w ar au s try ack i je s t so lidn iejszy  i lepszy. 
Niem iecki ek spo rt przeszedł już szczyt swego 
rozkw itu , k tó ry  zaw dzięczal-w yrab ia ;iia łan ich , 
choć tan d e tn y ch  tow arów  sk ładow ych. To do­
tychczas z jednyw ało  Niem com  liczną klientelę. 
Ale i konsum ent się w yrab ia  i zaczyna się po­
znaw ać na  dobroci tow aru . N atom iast +owar 
au s try a c k i je s t w łaśnie tow arem  specyalnym , 
zastosow anym  bardziej do po trzeb  konsum en­
tów , w sk u tek  czego je s t droższym  nieco, ale 
zdolnym  do konkurency i na  dłuższą m etę. Au- 
s try aek ie  w yroby k o n fek cy jn e , ku lin arn e , a r ­
ty k u ły  sztuki stosow anej, poszukiw ane są chę­
tn ie  naw et w Berlinie. To w szystko  oczyw iście 
gn iew a Niemców, czują oni, że ich m onopol jest 
zagrożony i pasy i sw ojej d a ją  unust nieszcze­
r y  a n iegodny politycznego sprzym ierzeńca.

R ozdrażnienie N iem ców w y jaśn ia  się dalej 
zbliżaniem  się term inu odnow ienia^ tra k ta tó w  
handlow ych . Oto R osya już zaczyna się zbroić 
do now ego t r a k ta tu  i zadała  Niemcom pierw szy 
cios: nałoży ła  cło na  zboże n iem ieckie, a  ro sy j­
scy mężowie stan u  zapow iedzieli sekatu ry  d la  
niem ieckiego przem ysłu-," k tó rem u  'wogóle,^ w 
pew nych gałęziach  przem ysłu , grozi odcięcie 
ekspo rtu  do Rosyi, g d y  ty lk o  p rzem ysł ro sy j­
ski dostateczn ie  się. wzmoże. Co do A ustro- 
\ \  ogier, to  tc rnnn  odnow ienia się tra k ta tu  z 
N iem cam i p rzypada , ua rok  1917. S ek re ta rz  
państw a, D elbriR k, ośw iadczył w. jednej z mów 
swoich, że N iem cy p rag n ą  odnow ienia tego 
tr a k ta tu  na- do tychczasow ej podstaw ie. Oczy­
wiście, bo d la nich je s t ta  p o dstaw a bardzo w y­
godną. a  k rzyw dzi A ustro-W ęgry. N iedaw no 
streściliśm y w yk ład  p. Szterenyiego, w ysokiego 
u rzędn ika  wr w ęgierskiem  m inisterstw ie handlu. 
W  w ykładzie  tym , w ygłoszonym  w  W iedniu , p, 
S ztereny i zażądał rew izyi tra k ta tu  z Niemcami^ 
P o w tó rzy ły  to  au s try aek ie  p ism a i mimowoli 
jnoże p rzez to  n ap su ły  krw i Niemcom. Inde 
irae . P . G otheinow i poruczono, aby  buńczucz­
nem u sojusznikow i udzielił ostrego napom nie­
nia. S trofow ania-„Vos.sis.che Ztg. ", ja k  sie zda­
je, w cw ola ją  je d n a k  w p ro st przeciw ny sk u tek ; 
la k  się p rzynajm nie j o dg raża ją  austro-w ągier- 
skie k o la  handlowo-przemysłowe," żąd a jąc  - od 
N iem ców  ofioyalnego odparcia  napaśc i „Y ossi­
sche Z tg.“ . Ale w spólne in teresy  A ustro-W ę- 
g ie r i N iem iec n a  B ałkanie są Lak z sobą zwią- 
zanc, a ich (stew a przed żyw iołem  słow iańskim  
ta k  je  łączy , że ten  cały epizod zapew ne po­
zostan ie  ty lk o  epizodem i po tu ln e  Austro-W ę- 
gry  będą dalej pod w zględem  ekonom iczny m szły 
n a  p ask u  sw ego gorliw ego  sojuszriil u. lin zak  
m ieliśm y tego  p rzy k ład  n iedaw no n a  nowym  
uk ładzie  z niem ieckim  Poolem . Z am iast v\al- 
czyć z k o n k u ren cy ą  tego p o lip a  em igracy jnego , 
j.laci mu się m iliony za w ykupno jego ak cy j w 
A ustro-A m ericana, p e try fik u je  się jego s tan  
p osiadan ia  w kon ty n g en cie  em igrantów , ba  ua- 
w“t A ustro-A m ericana s ta ła  mę k a s je rk ą  Poo- 
łu. K ru k  k rukow i oka nit* wykolę.

Z  C z a r a a r ó p y .
(W juki sposób otrzymał bankier Rosenberg barono- 
stiso, a król "Mikołaj pożyczkę. — Kto został wywie­
dziony w pole? — Wspomnienia z r. 1911. — Dach 

na willi króla. — Bar. Kruift i król Mikołaj.)
Urzędowy dziennik węgierski przyniósł przed 

kilku dniami wiadomość, że Oskar Adolf Rosen­
berg. szef banków pod tą  firmą w Paryżu i w Lon­
dynie, otrzymał od rządu węgierskiego ty tuł ba­
rona. Z powodu tej nobiluacyi, k tóra wywołała pe­
wną sensację, budapeszteński dziennik „Ar Est“ 
podał szczegóły o tej działatności Rosenberga, 
która mu przę niosła ty tu ł barona.

Dom Bankowy O. \ . Rosenberga jest komandy 
towy firmy wiedeńskiej Reitztsa. Koła finansowe 
w Paryżu i Londynie znały Rosenberga jako a- 
genta króla czarnogórskiego Nikity. Także pod­
czas przesilenia bałkańskiego Rosenberg załat­
wiał sprawy finansowe króla czarnogórskiego. 
Znaną jest rzeczą zarówno w Wiedniu jak w Pa­
ryżu, że król Mikołaj w jesieni 1912 roku, a więc 
tuż przed wybuchem peirwszej wojny bałkań­
skiej. wysłał następcę tronu ks. Danilę do raryża , 
gdzie ks. Danifo miał pod pozorem pożyczki ro­
dzinnej zaciągnąć dług w kwocie 3 milionów fran­
tów . Ale operacya ta  nie przyszła do skutku, gdyż 
cel pożyczki był zbyt widoczny.

Rosenberg oświadczył ks. Danile, ażeby na 
razie powrócił do domu bez pieniędzy. Rosenberg 
dodał atoli uwagę, że gdj by wojna na półwyspie 
bałkańshiem miała wybuchnąć, to niechaj król 
czarnogórski na kilka dni przed jej wypowiedze­
niem zawiadomi o tem Rosenberga, a wtedy pie­
niądze się znajdą. Czarnogóra zgodziła się na to.

W pierwszych dniach października owego roku 
były kierownicze kola w Faiyżu przekonane, że 
do wojny nie przyjdzie. Giełda trzym ała się do­
brze. W owych dniach firma Rosenberga porobiła 
ogromne interesy giełdowe a la baisse, co pó­
źniej stwierdziło śledztwo. Dnia 5 października 1912 
r. ks. czarnogórski PioR dał pierwszy strzał z 
działa, który był początkiem działań wojennych. 
W tym samym dniu otrzym ał ks. Mikołaj zape­
wnienie, że pożyczka zostanie mu udzielona. Ró­
wnocześnie powstał popłoch na giełdach w Paryżu 
i Londynie. W dniu tym tylko jeden człowiek od­
niósł zyski, a  był nim Rosenberg, agent finansowy 
króla czarnogórskiego.

Gabinety europejskie, a zwłaszcza wiedeński, 
zaczęły żywo rozstrząsać pytanie, skąd król Miko­
łaj dostał pieniądze na prow auzenie wojny Sądzono 
z początku, że firma Reilzesa dała królowi Miko­
łajowi pożyczkę, a podejrzenie to jako autenty­
czną wiadomość podały dzienniki wiedeńskie. W te­
dy Reitzes, który w międzyczasie został baronem, 
przyszedł do ministerstwa sp raw " zagranicznych 
w Wiedniu i oświadczył tam. powołując eię na 
swoją przysięgę obywatelską, że nie dał pieniędzy 
krolowi czarnogórskiemu,

Reitzes w zupełności rozwiał podejrzenia co dc 
swojej osoby, natomiast Rosenberg skierował na 
siebie tem większe podejrzenie, gdy w ambasadzie 
austro-węgierskiej w Paryżu nie chciał złożyć le- 
kłaracyi na wzór Reiizesa. W każdym razie Ro­
senberg zrobił bardzo dobrj interes pieniężny. Ale 
skądże Rosenberg mógł otrzymać ty tu ł barona od 
rządu węgierskiego ? s— zapytuje „Ar E st“. s— 
Jakie zasługi położył około ekonomicznych sprav 
węgierskich? Nadaniem tego ty tułu  Rosenbergowi 
zajmują sie żywo wiedeńskie noła polityczne, a 
podobno -n delegacji austryackiej zostanie o to 
zapytany minicter spraw zagram -mych, hr. Berth- 
told.

Jak  widzimy, kroi Nikita jest człowiekiem nad­
zwyczaj zręcznym. Dzienniki' budapeszteńskie, 
omawiają obszernie ową sprawę, a w jednym z 
nich nrzy tej sposobności pewien dziennikarz ogła­
sza swojo dawne wspomnienia o dworze czarno­
górskim. Wspomnienia owe sięgają wstecz do roku 
1911. Pewnego dnia lipcowego — pisze ów d-zi *n- 
nikarz — siedzieliśmy w ja f tlu i  lioRiu „Grana" w 
Cetyoii. Przy sąsiednim stole siedzieli wyżsi ofi­
cerowie ze świty króla Mikołaja Rej wTodzi t >- 
wnik Popidow, rosyjski attaclić wojskowy,^ podo­
bno mąż zaufama eara. Później przy by, major o- 
manowicz, oficer ordynansowy fcci|a. Pojawienie 
sie tego młodego i szykownego oficera wywol do 
senzacyę pośród dziennikarzy, gdyż w owym dniu 
wybuchnęło właśnie powstanie Maiiftorów. W szy- 
scy zwrócili na nifgo swój wzrok, wiedziano bo­
wiem, że major Toinanowicz zna wszystkie plany
króla Mikołaja.

Poprzedniego dnia mówiono, że Czarnogór t mo­
bilizuje swoją armię, ale dnia 21-lipca uspokoił 
się umysły wobec faktu, że król z rodziną udał się 
do swojej willi na stoku znanej góry Łotw cen. 
Dziennikarze słusznie też sądzili, że ńilegiatura 
króla jest zapowiedzią pokoju.^ — Jakież było 
zdziwienie, gdyśmy się dowiedzieli od majora To- 
manowicza, że król powrócił do Cetynii. Był to 
znak, że nastąpią ważne wypadki. Pewien starszy 
gość, którego powszechnie miano za dyplomatę, 
rzekł atoli: „Moi panowie — nic się nie stało. Król 
dlatego powrócił, ponieważ dach na  jego willi zo­
stał uszkodzony". Jak  się okazało, owym gościem 
był bar. Kruif, prezydent Związku dj?enmkarzy 
zagranicznych w Konstantynopolu i zaufaniec- kró­
la czarnogórskiego. Jak  tylko w prasie euiupejskmj 
zaczynały pojawiać się ataki na króla Mikołaja, 
bar, Kraifl był zawsze telegraficznie wzywany, aże­
by czemprędzej przybywał do Cetynii

k r o n i k a .
Kraków, 15 kwietnia.

Rękawka. Piękny słoneczny dzień wczorajszy 
sprzyjał tradycyjnej „Rękawce", to też tłumy pu­
bliczności krakowskiej podążały na Krzemionki 
podgórskie, By tam spędzić na Zabawie kilka go­
dzin popołudnia. Tramwaje na obydwóch liniach 
były przepełnione, uwożąc starszych i dzieci na 
miejsce rozrywki. Drogą na Krzemionki snuły się 
liczne rzesze publiczności, a wzdłuż ulic, ktoremi 
przechodziły rozbawione gromady, ustawili prze­
kupnie stragany, sprzedająe łakocie i zabawki. Na 
rozległych polach Krzemionek u stóp kopca K ra­
kusa rozbiły namioty karuzele, stanęli szeregiem 
przekupnie, a nie brakło także kalek i ubogich, 
proszących donośnym głosem o wsparcie. Muzyki 
wojskowe przygrywały ochocze walce i marsze; 
dołączał się do tego pisk trąbek, nawoływania 
przekupniów oraz katarynki, tworząc jakąś wrza­
wę nie do opisania. Młodzież uw ijała się i rzu­
cała „confetti"; nie brakło także „synów Marsa", 
którzy tu  i owdzie staczali w tłumie boje, na szczę­
ście niekrwawe, o bogdankę. Ogólny okrzyk za­
chwytu wyw oływały baloniki, które wyrw awszy 
się z rączki dziecka, wrznosiły się w błękit. Na 

'spec ja lnych  boiskach młodzież urządzała wyścigi

o nagrody. W ogóle życie kipiało, rozgwar trwał 
do późna, aż szary mrok okrył pagórki Krzemio­
nek.

Fala wracających snuła się długo jeszcze ulica­
mi Podgórza, zdążając przez oba. mosfy do K ra­
kowa.

Dawniej, jak legenda niesie, składano obiaty 
na mogile Krakusa, na Krzemionkach, gdzie ogień 
na cześć jego skrzesywano. Zwyczaj ten prze­
trwał i do naszych czasów, ale objawiał się -w in­
ny' sposób. Ludność Krakowa, zrzucała żakom, 
czepiającym się na pochyłości, gotowane jaja, jabł­
ka, pierniki i bułki. Tej zabawy w ostatnich la­
tach zaniechano, ograniczono się tylko do zwykłe­
go zwiedzania Krzemionek.

Zwyczaj święcenia „rękaw ki ‘ jest bezwątpienia 
pogańskim zabytkiem. Rzucanie jaj, chleba i in­
nego jadła w W ielkanoc na mogile K rakusa wią­
że się ściśle co do czasu i innych okoliczności ze 
znanym w całej Słowiańszczyźnie obchodem W io ­
s n y  czy M a r z a n n y .  Z czasem zwyczaj po­
gański zamienił się na chrześcijański Najlepszym 
tego dowodem jest równoczesna uroczystość ko­
ścielna. odpust, w kościółku, który wedle świadec­
twa Dąbrówki, już w wieku XV s ta f ł  dziś jeszcze 
stoi na górze Lasoty' (na Krzemionkach) u stóp 
kopca Krakusa pod nazwą śwr. Benedykta, którego 
pamiątkę Kościół obchodzi w dzień ..Rękawki". 
Jak  więc widać z przeszłości naszego narodu, kie­
dy tylko ożywcze promienie wiosennego słońca 
spędzą z ziemi śniegi, usuną biały, śmiertelny', zi­
mowy pokrowiec, lud obchodzi wesołe święto wio­
sny. Obchodziliśmy więc wczoraj to święto wio 
sny, a słońce rzucało nam szczodrze pękami pro­
mieni i złociło wzgórza Krzemionek, na których 
tysiące ludzi spędziło kilka godzin w weselu i za­
bawie.

S iary Kraków. Po przyłączeniu gmin podmiej­
skich do Krakowa, miasto nasze posiada XXI dziel­
nic. Dawniej za czasów Rzeczypospolitej, Kraków 
zamykał się w szczupłych ramach. "Wedle kronik 
z 1380 roku dzielił się Kraków na cztery części: 
G r o d z k ą, obejmującą w-schodnią połać rynku 
i ulicę Grodzką aż do kościoła św. Piotra; G a r n ­
c a r s k ą  z ulicami: Bracką, Wiślną, Żydowską
vśw. Anny), Szewską i z południowo-wschodnią 
częścią rynku: S ł a w k o w s k a  z ulicami: Szcze­
pańską, Sławkowską, św. Jan a  i zakrywającą je 
częścią rynku; R z e ź n i c z ą  z ulicami; Floryań- 
ską, św. Krzyża (Szpitalną), Rzeźniczą (Mikołaj 
ską) i połowką północnej połaci rynku. Środek 
zaś rynku podzielono na dwie części: południową 
zwaną targiem węglowym i północną, zwaną ta r­
giem kurzym. R ynea tworzy? dla siebie, przez czas 
pewien, osobną policyjuo-miejską jednostkę.

Ten podział miasta utrzymał się aż do ostatnich 
cLwil niepodległej Polski. W tych dzielnicach mia­
sta, jak  doiąd widzimy, pojeayncze domy ozna­
czone były wizerunkami zwierząt lub jakichś przed­
miotów, jak n. p. baranow, raka, 3 dzwonów i t. p. 
Zwykle jednak domy nazywano imionami właści­
cieli jak n. p. Firlejówka, Bonerowska, Bellow- 
ska i t. p. Dopiero w XVIII wieku ponumerowano 
domy, rozpoczynając znaczyć je od kościoła Ma- 
ryaekiego w stronę ul. Grodzkiej.

Dopiero podczas spisu ludności w 1791 roku po­
dzielono miasto na 5 części t. j. na 5 dozorów. 
Rząd austryacki zniósł w r. 1801 dawne podziały- 
miasta i przyłączając do niego przedmieścia, usta­
nowił m agistrat i  podzielił miasto na cyrkuły. W 
roku 185Ł rozdzielono miasto na 8 dzielnic, zaś 
rynek numerowano po dwa razy. Te numery sta­
nowią do dziś dnia numery ory entaeyjne, zaś daw­
niejsze numery w sieniach domów dotąd umiesz­
czone, są numerami hipoteeznemj, według których 
domy w księgach hipotecznych są zapisane.

Oświetlenie elektryczne w Krakowie. W ubie­
głym tygodniu wykończono w zupełności instala­
c ję  elektryczną w naszem mieście. Przeprowadzo­
no próby z nowo założonemi lamoami elektrycz- 
nemi w ul. Andrzeja Potockiego, Basztowej i na 
placu Matejki. Próba wypadła doskonale i w pierw* 
sze święto W ielkanocy na całej przestrzeni sta­
rego Krakowa zabłysło światło elektryczne. Lam­
py w ulicy Basztowej, około Rondla i  na placu 
Matejki umieszczone są na pięknych słupach że­
laznych, ozdobionych i pomalowanych na kolor 
ciemno-zielony. Także około teatru  miejskiego u- 
stawiono tego rodzaju slupy i dano silne lampki. 
T eatr w skutek nowego oświetlenia elektrycznego 
bardzo zyskał, zwłaszcza sylweta jego wieczorem 
jasno się zarysowuje na tle klombów przed gma­
chem i pięknej zieleni plant. Rondel i pomnik 
Grunwaldzki poważnie wyglądają w oświetleniu 
elektrycznem.

"W Rynku głównym na slupach, na których u- 
mieszczone są lampy elektryczne, przymocowano 
4 metry ponad ziemią, kosze żelazne ozdobne, w 
których umieszczone będą kw iaty w. doniczkach. 
Będzie stanowiło to piękną ozdobę rynku.

Pogrzeb ś. p. dr Stanisława Droby. Na cmentarzu 
rakowickim z kaplicy cmentarnej odbył się^ po­
grzeb ś. p. dr Droby, docenta uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, który zginął tragiczną śmiercią na sta­
nowisku. Za trumną otoczoną insygniami wszech­
nicy Jagiellońskiej postępowała żona i rodzina 
zmarłego, profesorowie uniwersytetu z rektorem i 
dziekanami poszczególnych wydziałów, doktorzy 
medycyny i palestra krakowska. Nad grobem prze­
mówił imieniem Wydziału krajowego członek Wy­
działu kraj, d r Bernadzikowski, imieniem uni­
wersytetu Jagiellońskiego prof. Nowak, podnosząc 
zalety zmarłego, który padł ofiarą zawodu i będąc 
ciężko chorym do ostatnich dni szedł z pomocą 
cierpiącym. Imieniem kolegów krak. sznitala św. 
Łazarza przemówił w serdecznych słowach prof. 
dr Latkowski Na grobie przedwcześnie zmarłego 
złożono liczne wueńce.

Z teatru ludowego. We czwartek d. 16 b. m. ode­
graną będzie po raz pierwszy wielce zabawna, kro- 
tochwila Ryszarda Ruszkowskiego p. t. „Już go 
mam!" Osnuł ją  autor na stosunkach krakow ­
skich, wprowadzając w wir ożywionej akcyi zastęp 
doskonałych typów szlagoneryi z Krakowskiego i 
lowelasów z bruku naszego miasta. Główne role 
odegrają pp.: Kolmanówna, Święcicka, Urbanowi- 
czówna, Gajewska, Turski, Szkudelski. Wysocki, 
Brzeski i inni. Nadto w przedstawieniu bierze u- 
dział cały personal.

Wieczór operetkowy urządza w sobotę dnia 18 
b. iii. Resursa urzędnicza. Odegraną zostanie zna­
komita operetka Ofenbacha p. t. „Jasia  płacze, Jaś 
się śmieje", z udziałem p. Jaworzyńskiej i p. lssa- 
kowicza. Ponadto wykonanym zostanie tercet ko­
miczny p. t. ,Zą marami św. Michała", oraz wy­
stąpią ekscentrycy muzykalni p. p. Pe+rvni i 
Schneidrini z niezrównanemi produkeyami. Współ­
udział przyrzekły nadto pp Potockie, p. Hótzcl, 
kapelmistrz 1 p. p. i Peters, znany artysta skrzy- 
pek Artystyczne kierownictwo objął p. Lisako­
wie z.

Aleja spacerowa na Salwatorze. Na Salwatorze

wzdłuż drogi, prowadzącej na kopiec Kościuszki 
znajduje się piękna aleja spacerowa, wysadzona 
kasztanami. Mieszkańcy Salwatora, którzy tana 
używają spaceru, żalą się na zaniedbanie tej aleji 
przez miasto. Bioto! uięzgarnięte od niepamięt­
nych czasów, zalewa cala aleję, a w dni pogodne 
tumany kurzu unoszą się nad piękną drogą. W pra­
wdzie jest tam kilka ławek, rozmieszczonych co 
kilkadziesiąt metr ów, ale ławki te 's ą  brudne i-za­
nieczyszczone. Odpowiednie czynniki powinny za­
jąć się tą  piękną aleją, k tóra stała się od czasu za­
budowania Salwatora głów nem miejscem spacerów 
mieszkańców tamtejszej dzielnicy.

Reorganizacya fijakrów i stróżów kamienicznych, 
Jak  słychać, magis4rat krakowski ina przygotować 
odpowiednie wnioski celem p rz ep ro w ad ze n i a  reor­
ganizacji fijakrów i stróżów kamienicznych w 
Krakowie. Dorożkarze mają nosić specyalne u- 
brania i czanki, a dorożki mają być odpowiednio 
czyste, konie zaś rosłe i zdrowe.

Stróże kamieniczni mają otrzymać nowy regu­
lamin co do utrzymania czystości przed domami 
i w sieniach domów.

Budowa domu podczas świąt. W drugie święto 
W ielkanocy publiczność przechodząca plantami ko­
ło ul. św Krzj'ża, z Oburzeniem stwierdziła, iż w 
kamienicy pod 1. 5 prowadzą się roboty malarskie, 
a na dachu zajętych jest kilku blacharzy pobija- 
niem dachu blachą.

Ruch emigracyjny. Zaraz po świętach ruch emi­
gracyjny na roboty do Prus wzmógł sic znacznie. 
Wczoraj przejechało przez Kraków przeszło 500 
robotników rolnych, z tych około 30 odesłano z 
powrotem do miejsca ich przynależności, gdyż po­
siadali fałszywe legitjm acye. Z Prus powróciło 
wczoraj 25 ludzi, z czego 10 pochodzi z Galicyi.

Komisarz Warezewski rozdzieli! między nich ży­
wność, gdyż są bez środków' do życia. Na razie 
zatrzymano ich na dworcu, gdyż dyrekeya kolei 
wydawała wolne bilety jazdy dla emigrantów ty l­
ko do świąt.

„Urzędowanie" ajentów wiedeńskich na dworcu 
w Krakowie. Jak  wiadomo, centrala policji w 
Wiedniu wysłała do Krakowa na dworzec dwócl 
ajentów policyjnych celem kontrolowania ruchu 
przejezdnych. Skutek urzędowania tych ajentów, 
którzy władają tylko językiem niemieckim, j.est 
fatalny. Często przychodzi do przykrj-eh niepo 
rozumień między publicznością a nimi o drobnost­
ki. Jedna z takich awantur miała miejsce w so­
botę. Pociągiem nr. l8  przybyło pewne towarzy­
stwo do Krakowa celem spędzenia świąt, Do wj' 
siadających z wagonu przystąpił jeden z ajentów 
Niemiec i w grubijański sposób zażądał pokazania 
legitym acji. Gdy na żądanie oupowiedzlano od- 
mownie, agent obrzucił cale towarzystwo szere­
giem grubijańskieh wyrażeń. Dopiero interweneya 
jednego z urzędników ruchu położyła kres tej nie­
pożądanej scenie.

Ze sportu fooiballowego. W niedzielę i ponie­
działek świąteczny „niezwyciężona w tym sezonie" 
drużyna „Torekves“ rozegrała z również niezwy­
ciężoną w tym sezonie „Craco-vią“ dwa matehe, 
które — zapowiedziane jako pierwszorzędna sen­
sa c ja  sportowa i dzięki nięknej pogodzie — zgro­
madziły na boisku niezwykle liczną publiczność.

Jednakże pierwszorzędna senzacya sportowa 
sprawiła pewien zawód. Drużyna „T0rekves" u- 
kazała nam wprawdzie wysoką klasę gry, piękną 
technikę i prawidłową kombinacyę, — ale nie 
przyniosła zapowiedzianego błyskawicznego tem­

pa, etektownego ataku, werwy i temperamentu, 
jakich właśnie po pierwszorzędne,1 węgierskiej dru­
żynie z tormy i systemu gry, jaką zaprezentowała., 
wnosić można,, że jest to drużyna zdolna raczej uo 
dania bardzo silnego ODoru przeciwmkowi, mż Jo 
zadania mu wielkiej klęski; na tc  ma zamało mi- 
cyatywy, oraz napad za powolny w ory cn tacy i 
przed bramką i niedostatecznie pewny w strzałach.

Uwydatniło się to podczas świątecznych zawo­
dów z „Craco-rią". Biało-czerwoni mają te same 
mmej więcej zalety i wady gry, więc też zapasy 
nie przedstawiały na ogół zbyt wielu em ocjonują­
cych momentów. Przewaga ,,'lorekvesu“ tem łac­
niej znalazła wyraz w jogo niedziclnem zwycię­
stwie 3:0, że „Cracovia“, nie grała dobrze, „mia­
ła pecha", czyli nerwowo i nie celnie, strzelała do 
bramki. W poniedziałek było to samo, a jedyny 
swrój goal zawdzięczają biało - czerwoni karnemu 
rzutowi. Miarę zaś zdenerwowania i roznamiętnic- 
nia. z jakim grały obie drużyny, dają fakta, że 
„Torekwes" nie uzyskał bramki z karnego rzutu i 
że strzelona już bram ka została unieważniona 
przez sędziego z powodu zbytecznego i post fac- 
lum spostrzeżonego off sidde’u. Zdenerwowanie lo 
i roznamiętnienie uwydatniło się także w dość li­
cznych foule’ach i kontuzyach graczy.

Poniedziałkowe zwycięstw'0 Węgrów 2:1 było 
ciężko zapracowane.

Sędziowali: pierwszego dnia p. Lustgarten, dru­
giego p. Jacheć, bez zarzutu.

Pęknięcie rury wodociągowej. W czoraj po po­
łudniu przy ul. Fihpa pękła rura wodociągowa, a 
woda, wydostająca się z otworu, zalała cala ulicę. 
Na miejsce wypadku przybyła straż pożarna z 
brandmistrzem Zołdanim i wyłączyła wo. w ca­
łej ulicy. Natychmiast zakład wodociągów miej 
skich przystąpił do naprawy rury, co uskutccznio- 
nem zostało w kilku godzinach.

Z kroniki policyjnej. Na uroczystości Emausu 
Józef Stasiak, znany kieszonkowiec, ukradł pe­
wnej pani torebkę z pieniądzmi. Przechodnie zdo­
łali go przytrzymać i oddali go policyi.

Do policyi doniósł Mojżesz KI ci net, właściciel 
mleczarni przy ul. Dietlowskiej 1- 113, iż jego pa­
robek, 16-letni Aby Majer Rafalowicz zainkasował 
od gości około 600 koron jako należytość za mle­
ko i zbiegł w niewiadomym kierunku. — Do miesz­
kania Witolda. Kokudlewicza przy ul. Felicyanek 
1. 17 -włamali się dotąd niewyśledzeni sprawcy i 
skradli rzeczy wartości około 200 koron.

Z Rralu.
Zembrzyce w płomieniach. Pożar w Zembrzy 

cach pod Suchą, jak donosiliśmy wczoraj, szerzy 
się w zastraszający sposób. Cała wieś stoi w pło 
mieniach. Do godz. 5 po południu pożar zniszczył 
55 domow. Bvł moment, że pożar mógł być uga­
szony, jednakowoż nagle zerwał się wicher, który 
wzniecił pożar w drugiej stronie wsi. Do godziny 
8 wieczorem spłonęło 83 domów i stodół.

W akcyi ratunkowej biorą udział straże ogniowe 
ze Suchej, Kalwaryi, Makowa, Wadowic i kilka 
straży wiejskich. Jak  słychać, kilkanaście osób 
jest poparzonych.

Wieczorem przywieziono koleją do Krakowa ko­
bietę poparzoną na calem ciele. W niektórych staj­
niach znaleziono bydło i drób zwęglone. Na miej­
scu pożaru rozgrywają się straszne scenj-, Mimo 
energicznej akcyi ratunkowej ogień lozszerza się 
znacznie, gdyż panuje szalona wichura.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że pożar w 
Zembrzycach powstał w domu za kościołom i od 
razu przeniósł się na sąsiednie chaty, kryte czę­
ścią słomą. W domu tym zamknięte były dzieci 
pewnego przekupnia, k tó iy  poszedł na jarmark do 
Suchej. Prawdopodobnie bawiły się zapałkami i 
roznieciły ogień.

Przywieziona z Suchy do Krakowa i umieszezo-. 
na w szpitalu św. Łazarza kobieta nazwiskiem Pa- 
chla Regina, chcąc wyratować szkatułkę z pie­
niądzmi, weszła do płonącego domu. W tejże chwili 
zawalił się sufit na nieszczęśliwą. Straż wycią­
gnęła ją  strasznie poparzoną. Zmarła w nocy w 
szpitalu św. Łazarza.

Dotąd godz. 12 w nocy spłonęło 132 zabudowań. 
Pożar trwa dalej.

Ogień częściowo ugaszono. Zagrożony kościół i 
szkolę zdołano tylko dzięki nadzwyczajnym wysił­
kom uratować. Kilkaset ludzi bez dachu.

Szkoda bardzo wielka, tylko w nieznacznej ezę* 
ści ubezpieczona.

Zatwierdzenie wyborów do Rad powiatowych. Zc 
Lwowa telefonują: Cesarz zatwierdził wybór Jana 
Jędrzejowicza, właściciela dóbr w Staromieściu, na 
prezesa Rady powdatowej w Rzeszowie, wybór dra 
Wojciecha Jarzynowskiego, właśc. dóbr w Ostro­
wie, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Rud* 
kach i wybór ks. Jana Miodońskiego, rzyinsko-kat. 
dziekana i proboszcza w Łodygowicach, na zastęp­
cę prezesa Rady powiatowej w Żywcu

l * *  i i  j a .
Widz, który dba o swoje prawa. Bardzo ciekawy 

proces rozegrał się w Budapeszcie. W tamtejszym 
teatrze królewskim 25 marca podczas przedsta­
wienia przyszło do malej awantury. Pewien spó­
źniony widz chciał się dostać na swój fotel, inni 
widzowde go przepuszczali, ale jeden z nich, ad­
wokat dr Papp, nie chciał wstać, oświadczając, że 
nie pozwoli sobio przeszkadzać w słuchaniu tego, 
co się na scenie dzieje. Za spóźnionj-m wulzem 
ujął się dyrektor teatru  Bebthy, ale gdy dr Papp 
i jego nie usłuchał, użyto interw encji inspekeyo- 
nująeego urzędnika. Komisaryat wdrożył prze­
ciw drwd Pappowi postępowanie- karne z powodu 
urządzenia publicznego skandalu, lecz rozprawa 
zakończyła się ostatecznie wyrokiem uwaln * 
jącym.

Eksplozya gazów ziemnych. Z Budapesztu do 
noszą: W pobliżu gminyMagyar Saros, w dobrach 
hr. Micnała Karoiyrego ,wybuchły wGród ogrom­
nego łoskotu gazy ziemne i,zapaliły się. Pow-stał 
ugromny slup ognia, który na wielkiej przestrzeni 
się rozszerzył.

Przygoda autora francuskiego w Rosyi. Pawe 
Fort, liryk francuski, przez publiczność francuską 
przy zarządzonent przez „Gil Blas glosowaniu u- 
znany za króla poetów, urządzał odczyty literackie 
w Rosyi w towarzystwie pewnej recytatorki. Skoń­
czywszy swoje tornće, wybrał się do Berlina, aby 
tan  również mieć odczyty. Ale w Wierzbołowie ńa 
granicy prusku-rosyjskiej zatrzymali go żandarmi 
rosyjscy i nie zadawalając się paszportem, doma­
gali się okazania świadectwa policyjnego, że oka­
ziciel nie popełnił w Rosyi nie „niebłagonariioźna- 
ho“. Chociaż Fort miał papiery w porządku i o* 
kazał nawet Dolecenie ministra Pichona, musiał wy­
siąść z pociągu i zanocować na dworcu.

Ani jocien urzędnik rosyjsni pa tej stacyi gra­
nicznej nie umiał po francusku. Fort jeszcze w nocy 
rozesłał do różnych osohistości telegramy, wzywa­
jące pomocy. Kosztowały go one 60 fr^ Dopiero 
rano, na pięć minut przed odejściem ostatniego po­
ciągu, który go jeszcze mógł zawieźć na zapowie­
dziany odczyt nadszedł telegram od ambasadora 
rosyjskiego w Berlinie, nakazujący uwolnienie For­
ta. Interw encję tę  zawdzięczał Fort zabiegom u- 
rządzającej ow odczyt redakcyi czasopisma „Der 
Sturm", która, zaalarmowana jego depesza, w 
nocy zbudziła ambasadora i wyjednała uwolnienie 
francuskiego „króla poetów".

Międzynarodowa wystawa sztuk pięknych. WA’1V 
donosi z Paryża: Jak  słychać, minister dla sztuk
pięknych wystąpi z projektem urządzenia w  'latach 
1916 i 1917 nnędzjna rodowej wystawy sztuk pię­
knych w Paryżu.

Manitest ks. Napoleona. WAT donosi z Bru­
kseli: Pretendent do tronu cesarsniego, ks. W ik­
tor Napoleon, wydal z okazyi wyborów d< rai - 
cuskiej Izby deputowanych manifest do  w yoorcon. 
w którym oświadcza, iż gdyby F ranessl żywz 
bie wskrzeszenia cesarstwa, byłbv g o tó v s tan n c  na 
jego czele. Ks. W iktor Napoleon przyrzeka n- 
tworzyć rząd, któryby zadowohui wszystkie partye.

T elegraf bez drutu na wieży. Międzynarodowy 
komisy; teleerafu bez drntu zamierza wznieśf 
w Brukseli wieżę, wysokości 333 m°trów, zatem 
o 33 metry wyższą od paryskiej wizży Eiffla. N? 
wieży ma być urządzona centralna stacya telegrafu 
bez drutu.

Koionia polska w Chicago przoduje pod wzgrę-, 
dem siły liczebnej i ekonomicznej- O. pomyśl rym 
rozwoju ekonomicznym tej kolonii św.adczy fakt, 
że przed kilkunastu dniami otworzył swoje podboje 
drugi polski Bank akcyjny, położony w południo­
wej części miasta. Bank ten pod nazwą „Deposi- 
tors Siatę et Sayings B anau powstał z kap’ ałem
375.000 dolarów, a na czeje jego stanęli znany 
bankier, p. Jan F. Smulski i przemysłowiec p. Bo 
lesław Z aleski. Tym sposobem Polacy zy sk a li nową, 
nader ważną placówkę na ziemi am erykańskiej, za­
wdzięczając jej powstanie niezmordowanej prac_, 
dwu wyżej wymienionj-ch działaczów polskich.

II o r a c z k o  w a
Zmarli:
Teodozya z Chaberskich 

zmarła 14 b. m. w Krakowie.
Bk p. F r i e d m a n  Elias, członek Izby hahdl. 

w Krakowie, -znany i ceniony kupiec, radny mia­
sta Wieliczki, zmarł w poniedziałek w Kra .rawie, 
przeżywszy 5 2  lat. Na p o g rz e b ie , który odbył się 
wczoraj w Wieliczce, przy licznym udziale publicz­
ności, byli obecni z ramienia Izby handlowej i prze­
mysłowej wiceprezes Tadeusz Łpstein i sekretarz dr 
Tadeusz Josefert.

Dla Tow. Szkoły ludowej zamiast rozsyłania ży­
czeń świątecznych złożyli pp.: Władysław Machał 2 
K„ Maryan Braunseis 2 K„ W. Dydejczyk 2 K., Jó­
zef Wuchal 1 K. 50 h„ Bogumił Miller 20 h., Wl. An­
drzejewski 20 h., L. Borowski 20 h , Zwonarz 20 hak, 
St. Iwański 1 K,, L. Raczkc 50 b,, W. Ilipp 20 h„ J. 
Swoboda 1 K., N. Just 20 h„ St. Torma 50 h„ K, Siwik 
20 h., Tadeusz Ablewicz 20 h„ Leśniak Karol 20 b., 
A. Wauters 20 h., K. Smolarski 1 K„ Z. Malczewski 
50 h., Eryk Cienciaia 1 K„ Liwosz 1 K., Głuch 1 K„ 
Lawicka 20 h„ Stiahi St. 20 b„ J. Jastrząb 40 b„ J. 
Jaracz 20 h., A. Wojciechowski 20 li., T. Greinei 20 
hal., Kutek Adam 30 h„ B.elawski 20 h.

Dla J. A. złożyli: Anger 2 K„ W. Szczytn ick i 2 K,: 
Dla głodnych wychodźców złożyli w administracji 

„Nowej Reformy" pp. J. Danekowic 6 K ;

F l e ć  ś n i e ż n o - b i a ł ą jedwabisto miękką otrzymuje każdy po użyciu Kremu 
,,Gdalisek“ & K 1-20 i mydła Macierzankowego 
Bracha Z Tamowa & 60 bal. — które również 
usuwają plamy wątrobiane, opalenie, piegi i t. d.

Oo nabycia: Skład apteczny „Sanitas", Kraków, ul. Dłuaa 18; 
Reim i Sp., Linia A-B; Drop. Zopotha, Wały Rynek: Dróg. 
Linka, u!. Sławkowska; Apteka Reriera: Drop. przy ul. Karme­
lickiej; Drog. Wslndlinga. ui. G rodna; Drog Ctiela w Podgórzu Ud.

/ "



Sr ocla", 15 Kw ?tnia l9 1 ł . g f WTŁ K HTfr I? R M  £  - iHr 13$.' . 3

-  kalendarza. We środę dnia 15 kw ietnia: Anastazyi 
(Wiktor.

Wschód sfouca dnia 8 kwietnia o godzinie 4 m. 51; 
kachód o godzinie 6 in. 31; długość dnia godzin 13 mi­
n e t  40.

Repertuar ieatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

We środę: „raw eł P .
W e czwartek: „Zaczarowane koło“.

Repertuar teatru ludowego w Parku 
Krakowskim.

W e środę: „Wiyjiva z babami".
15 e czwartek „Już go m am “.

B. G A B R Y E L S K A .  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajm uje i sprzedaje pierw szo­
rzędnych  fab ryk  fo rtep iany , pianina, harm onia 

pianole za go tów kę lub na  sp ła ty  naw et dwn- 
dziestom iesięczne. In s tru m en ty  uży wane od cen 
najn iższych . W ystaw a obrazów . W stęp w olnj’.

Facby
kolonialne, bufetowe, winda, lodownia bufetowa 
do sprzedania u Hawełki. 2779 2 5

K r e n r i i ?  f w o w s k s .

L w ów , 15 kwietnia.
Dla wdów i sierót po lekarzach. Ja k  donoszą 

dzienniki lwowskie, Izba lekarska w schodnio-gali- 
c-yjska otrzymała od rządu pierwszą półroczną ratę 
z  państwowego funduszu 5 000 K dla wdów i sie­
ro t po lekarzach. Na Gnlicyę wschodnią przypa­
da rocznie 8.400 K. Galicya zachodnia otrzyma 
5.000 K rocznie. Dotacya ta, od lat 10 ustalona, 
►jest wynagrodzeniem dla lekarzy za bezpłatne u- 
slug' przy wykonaniu ustawy o tłumieniu chorób 
kukiiźnych.

Aresztowanie szpiega w Wyżnicy. „Gazeta Wie­
czorna" donosi: Żandarmerya wyżnicka na Buko­
wanie aresztowała niejakiego Georgiego Aronetza 
z powodu włóczęgostwa. Przy przesłuchaniu po­
dał ciekawe szczegóły, które wskazują na to, że 
pozostawiał wr ścisł.ym kontakcie z Hudymą, oskar­
żonym w lwowskim procesie o zdradę stanu. Arn- 
lietz zeznał, że jako chłopca zawiózł go Hudyma 
do Rosyi, gdzie przez dłuższy czas wychowywany 
był w klasztorze. Gdy ptzed kilku laty powrócił 
do Austryi, zaczął zajmować się szpiegostwem na 
korzyść Rosyi. W swej wędrówce przybył też do 
Czerniowiec, gdzie się stykał z wybitnymi moskaio- 
filami. Rozpoczęte przeciw Aronetzowd dochodze­
nie wykaże dopiero, czy jego zeznania polegają na 
prawdzie.

Samobójstwo. Ze Lwowa donoszą nam: W so­
botę w południe w miejscu ustępów em jednej z tu­
tejszych restauracyj odebrał sobie życie przez pod­
cięcie brzytwrą arteryj na szyi sekretarz skarbu z 
Jarosławia, Jan  Włoszczyński. Desperatem zaję­
ta  się stacya ratunkowa, nieszczęśliwy jednak 
zm arł \v drodze do szpitala. Jak  stwierdzono, de­
nat kilica godzin siedział w restauracyi, pijąc wie­
le, wreszcie wymknął się niepostrzeżenie z sali i
dopiero jęiu zaaiarmowrały służbę, 
chu niewiadomy.

Powód żarna-

Dział ekonomiczny.
* W sprawie pożycza! krajowej otrzymujemy od 

p. Erazma Świerczewskiego konsula francuskiego 
tve Lwowie następujące pismo z prośbą o umiesz­
czenie:

W dziale ekonomicznym wczorajszej „Now-ej Re­
formy" umieszczono artykuł dotyczący nowej po­
życzki krajowej, który wymaga sprostowania. Do­
wiedziawszy się, że kraj ma zamiar zaciągnąć więk­
szą pożyczkę krajowrą, starałem się dowiedzieć, 
czy obecnie po niefortunnej próbie z pożyczką m. 
Lwowa nie można będzie obecnie umieścić poży­
czki krajowej we F rancji. Z najpoważniejszych i 
decydujących o tern źródeł, dowiedziałem się, że 
Francwa. chociaż obecnie nie przyjmuje żadnych 
pożyczek austryackioh, to dla Pulakówr robi wy- 

i jątek i zaproponowano mi zaraz 91 prc. za 100, a 
przj- staraniu można b jlo  uzyskać nawet 92 prc. 
w g o t ó w  c e. A poniewuiż koszta przy pożycz­
kach stemplowe, rządowe i inne wynoszą 70 prc., 
przeto pożyczka miała być kotowaną na giełdzie 
po 99 prc., którą to kotę przyrzeczono mi uzyskać.

Tę propozycyę moją przedstawiłem ekselencyi 
marszałkowi krajowemu, — a naprzód panu dy­
rektorowi Steczkowskiemu, zaraz po nieudałej ze 
strony 55 udziału krajowego próbie w Paryżu, gdzie 
udano się w sprawie pożyczki do sfer zupełnie 
niewłaściwych. Na te mojo propozycyę otrzyma­
łem lakoniczną odpowiedź r ,zapóźno“ — chociaż 
pożyczka w Wiadniu, dopiero blisko miesiąc po 
mojej konferencji została zatwierdzoną.

Czy nie warto b jio  uczynić chociaż próby za­
ciągnięcia na tak dogodnych warunkach pożyczki 
we F rancji, i co kraj skorzystałby w tym wypad- 
ku, zostawiam kompetentnym czynnikom do osą­
dzenia.

("Zamieszczając powyższe pismo p. konsula Świer­
czewskiego, w j-razić musimy przypuszczenie, że 
propozycyę przez niego staw lone, albo rzeczyw i­
ście za późno się zjaw iły, albo w ostatecznej rea­
liz a c ji m usiały inaczej się ^przedstaw ić. F aktem  
je st bowiem, żc zapędy nasze finansowe do F ra n ­
c j i  dotychczas pozostaw ały  bez pozytyw nych re-. 
zultatów . Przyp. red.)

Wiaaen, 14 kwietnia. Przy zamknięciu dzisiejszej gieł­
dy popołudniowej notowano;

Akcye: Austr. 7-akł. kred. 615'—, węg. Zalet, kredyt. 
S14-25, Anglobanku 336-25, Unionbanku 593-75, Liinder- 
bankn 519-—, Bankverei:.u 519 —. Eodencredit 1185-— , 
Galicyjsk. banku hipotecznego 639-—, Akcye praskiego 
Banku Kredyt. 659-—, Kolei państwowych 710-25, kolei 
połudn owej 100-50, kolei północnej —•—, kolei czer- 
niowieckie —•—, Alpiny 837-75, Itim a Muranyi G56-50, 
Praskiego Tow. żelaznego 2530-—, Fabryki broni 933-—. 
Akcye tureckie ty t. 440-25, Gal. Karp. Tow. naft. 982-50, 
Obi. węg. indemniz. —"—, R enta majowa 82 65, Austr. 
rem a koron. 82'90, W ęgier ren ta  koron 82-15, 56-letnie 
Listy  Tow. kred. ziemsk. 83-20, 56-letnie 4 i pół proc. 
Tow. Kredytowego ziemskiego 90-75, 56-letnie 4 1 pół 
proc,' Tow. kredyt, ziems. 91-—, 4°/n L isty  Banku hip. 
83-25, 4 ,/,0/o Listy Banku mp. 90-—, 5%  Listy Banku 
mp. —•—, 4%  bisty Banku kraj. 88-25, 4l/2%  listy 
Banku kraj. 91-—, 4%  Gal. Obi. propin. 97-75, 4 proc 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83-20, 4°/0 pożyczka m. Lwowa 
80-40, 4"o/0 pożyczka m. Krakowa 81-80, Losy tureckie 
2a4-75, Marki 117-42. Ruble 252"25, Rosyjska pożyczka

‘—, Skoda 763"—, Powsz. B. depoz. J39-—.
Usposobienie: ciche.
Wiedeń, 14 kwietnia. K ursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a ' procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

pbl. prc. z r. 1880 3-prc. 275"—, Austryackiego zakładu 
kredyt, z o Ol. prc. z r. 1889 3-prc. 259"—, U reguł. Du- 
naju  * 1870 r. 100 złr. 5-prc. 27150, 55Tęg Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 226-50, Pożyczka serb. prem po 100 Ir.

1 >C’ TGG'^5, b) bezprocentowo: Budapeszteńskie (Basi)ica)
r> a Zakł. kred. dla h. i  p. po 100 złr. 474-—,

- czka m. Lubiany 20 złr. 58-—, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. I0u złr. 51-25,* Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 29 75, Losy tund. arcyksięcia Rudolfa 10

złr. 223-25, Tureckie oblig. prem. kolei po 100 fr. 224-40 
Tureckie oblig. prem. kolei prc. 409-—, Losy kom. m. 
W iednia z 1874 r. 466-—.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 14 kwietnia. T arg  zbożowy.
Pszenica na kwiecień 12-63 do — ; pszenica na maj 

12-41 do —•— pszenica na październik 11-37 do — ; 
żyto na kwiecień 10-33 d o —•— ; żyto na październik 8-72 
do —•— ; owies na kwiecień 7-73 d o — ; owies na pa­
ździernik 7-74 d o —•— ; kukui-udza na maj G-87 do — ; 
kukurudza na lipiec 6'99 do —■— ; ku k u n d za  na sier­
pień —-— do —•— ; rzepak na sierpień 15 85 do —-—.

Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna. Usposobienie: 
słabe; pogoda: piękna.*

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności,
Kraków, 14 kwietnia.

Płacono za 100 kilogr Pszenica biała (waga gatun­
kowa 77 80) od 23'— do 24-50; żyto krajowe (waga ga­
tunkowa 7D74) od 17 20 do 22 50; żyto węgierskie od 
—•— do — ; jęczmień browarny od —•— do —■— ; 
jęczmień na krupy od 16-70 do 17-70; jęczmień na pa­
szę od -  '— do —•— ; owies do siewu (z opłatą akcy­
zową) od —■— do —■— ; owies na paszę od 15-60 do
18‘80; proso ud —•— do —•— ; kukurudza od 16-60 do 
19"30; ta ta rk a  od 22'— do 23-50; groch 25-50 do 36-— ; 
fasola od 29 — do 56-— , soczewica od 60‘— do 56"— ;
wyka od 20-— do 22-50; siano zwyczajne od 9-80 do
1080; koniczyna pastewna od 10-— do 11-20; słoma 
od 5-60 do 6-— ; rzepak zimowy od 29-— do 81"— ; kmi­
nek krajowy od 66 do 70; kminek holenderski od 78’— 
do 80-— , koniczyna nasienna czerwona od 180 do 204; 
koniczyna nasienna biała odO—•— do 0—J— ; tym otka 
nasienne —•— do —•— ; esparsetta O-—•— do 0—•— ; 
ziemniaki od 5"— do 5-60; ja ja  za kopę od 3'60 do 4'20; 
masło za 1 kilogram od 2-9(J do 3'20; ser za 1 kilogram 
od 0-80 do 0-90; mleko zbierane za 1 litr  —-08 do —-10; 
mleko niezbieraue od —-20 do —-24; kapusta za kopę 
0-— do 0-—.

Zwołanie delegacyj.
(T e 1 e f o n e m.)

„W iener Z tg .“ ogłasza pism o odręczne ce­
sarza do m in istra  sp raw  .zagranicznych hr. 
B erchtolda i do prezyden tów  gabinetów  hr. 
S tuergklia  i hr. T iszy, zwołujące deiegacye na 
d. 28 kwietnia br.

Zbliżenie o a stm c M o ft le .
(Telefonem ).

W iedeń, 15 kw ietn ia .
W łosk’ m inister sp raw  zagran icznych  San 

G iuliano zabaw i w  A bbacyi do soboty. Z jazd 
jego z hr. B erchtoldem  ma form ę nadzw yczaj 
serdeczną i w itan y  je s t tu  z w ielkiem  zadow o­
leniem , jak o  dow ód serdecznych stosunków , 
panujących  m iędzy A u stry ą  a  W łocham i, k tó re  
nie tale daw no tem u  mimo ofieyalnego p rzy ­
m ierza nie odznaczały  się zby tn ią  serdeczno­
ścią.

W  Rzym ie odbyw ały  się dem onstracye anti- 
au stry ack ie , połąezoue z ow acyam i n a  cześć 
am basadora  francuskiego  B arrere . Rów nocze­
śnie odbyły  się w  M edyolanie i innych m iastach 
w łoskich dem onstracye ireden tystyczne, sk iero­
wane przeciw  A ustry i. T akże  we w łoskich  
prow incyach m onarchii przyszło do dem onstra- 
cy j ireden ty sty czn y ch  i procesów  szpiegow ­
skich.

W  ostatnich ' k ilku  la tach  stosunki te  u leg ły  
zm ianie. Przesilenie ba łkańsk ie  i wspólność in­
teresów  zbliżyła obu sojuszników . Zbliżenie to 
zaczęło się w  czasie w ojny tripo litańsk ie j. W io­
chy  chciały  w ów czas zabezpieczyć się n a  czas 
w ojny  ze s trony  A ustry i i d la tego  u s ta ły  w ów ­
czas dem onstracye ireden tystyczne  we W ło­
szech, a  lo jalne i spokojne zachow anie się A u­
stry i w  czasie w ojny  trip o litań sk ie j w yw ołało 
w e W łoszech n astró j p rzychy lny  d la  przym ie­
rza ódosko-austryackiego. P rzez zdobycie Tri- 
pulisu W łochy s ta ły  się bezpośrednim  sąsiadem  
F ran cy i i A nglii, k tó re  zazdrosnem  okiem  pa­
trzy ły  na  w zrost po tęg i w łoskiej. To przyp ie­
czętow ało zw rot p rzychylny  d la  przym ierza z 
A ustryą  w  polityce w łoskiej, k tó ra  w idząc, że 
po tęga W łoch może w zrosnąć ty lko  p rzy  po­
m ocy tró jprzym ierza, zbliżyła się dc niego. Do 
tego  zbliżenia austro-w łoskiego przyczyniło  się 
też przesilenie b a łkańsk ie  i sp raw a a lbańska.

O statn ie w padk i stanow ią zadośćuczynienie 
d la  lir. G ołuchow skiego. W łaśnie up ływ a 10 la t 
od chwili, g d y  hr. G ołuchow ski zaw arł z w ło­
skim  m inistrem  spraw  zagranicznych V enostą  
a  następn ie  z T itton im  w  A bbacyi uk ład , na  
podstaw ie k tó rego  A lbania m a tw orzyć rodzaj 

noli me ta u g e re "  d la  A ustry i i d la  W łoch na  
W ypadek jak ichko lw iek  zm ian na B ałkanie . —  
U kład ten  był osią polityki tró jprzym ierza pod­
czas ostatn iego  prezsilenia ba łkańsk iego  i p rzy ­
czynił się do usunięcia ryw alizacy i m iędzy A u­
s try ą  a  W łocham i w  spaw ie a lbańskiej, a  tein 
samem do u trzym an ia  poko ju  europejskiego. 
P rasa  tu te jsza  widzi w  zjeżdzie w  A bbacyi ma- 
lifestacyę sił trójprzymierza i m anlfestacyę na 

korzyść pokoju europejskiego.
„N. W. T a g e b la tt“ w skazuje na  „protoeole 

du dcsintcfessm ęnt.“ , zaw arty  przez lir. Gołu- 
cliow skicgo z W łocham i w spraw ie albańskiej
i ośw iadcza: Owoce tego  dzieła w idzieliśm y w 
czasie osta tn iego  przesilen ia  ba łkańsk iego . Na 
szczęście hr. A ehren thal i hr. B erclito ld  k o n ty ­
nuow ali to  dzieło i dzisiaj sojusz w łosko-au- 
s tiy a c k i przeszedł w k rew  obu narodów  i je s t 
n a js iln ie jsz ą  p o d w a lin ą  p o k o ju  e u ro p e jsk ie g o .

^,lte ichspost“ wywodzi, że w A bbacyi nie 
.stworzy się niczego now ego. Linie k ieru jące  w 
polityce obu pań stw  w  spraw ie a lbańskiej, w 
spraw ie m orza Śródziem nego i w spraw ie w ysp 
pozostaną nad a l tesam e. W spólne postępow a­
nie obu m ocarstw  w kw esty i a lbańsk ie j nadało  
p iętno po lityce europejskiej w r. u.

W skazu jąc na  w izytę  cesarza W ilhelma w 
Schoenbrunnie w yw odzi dziennik , że w izy ta  ta 
ta k  sam o, ja k  zjazd w  Abbacyi, je s t dow odem  
niezachw ianej siły  tró jprzym ierza.

„N. F r. P resse“ w skazuje na  w ygłoszone przez 
San G iuliana w  senacie w łoskim , przychylne- 
dla tró jprzym iorza m ow y i przypom ina zjazd 
Ber< h tolda z San G iulianem  z październ ika r 
1012 w P L ie , g d y  w ybuchła w ojna b a łk ań sk a
ii k ied y  nie przypuszczano, że w stosunkach  ba ł­
kańsk ich  n astąp i ta k i przew rót. Mimo tego  
przew rotu pokój europejsk i nie zosta ł zak łóco­
ny. O kazało siłj bowiem , że w spólne działanie 
A ustry i i W łoch było podw aliną u trzym ania  
pokoju  i ułatw iło  usunięcie w szystk ich  tru d n o ­
ści w kw esty i a lbańskiej. N ieufność, ja k a  p an o ­
w ała m iędzy obu m ocarstw am i z pow odu legen­
dy, iż A u stry ą  chce m aszerow ać do Saloniki, 
została  usunięta . Jeszcze w iększe znaczenie, niż 
spraw a a lbańska , ma obecnie d la  W łoch spraw a 
m orza Śródziem nego. A nglia i F ran cy a  zasy­
pa ły  m orze Śródziem ne swoim i okrę tam i i d la te ­
go u trzym anie tró jp rzym ierza je s t  dzisiaj dla 
W ło ch b ard z ie  j koniecznem  niż k iedykolw iek .

T akże  „D ie Z cit“ przypom ina zjazd m iędzy 
hr. B erchtoldem  a  San Giulianem  w r. 1912 i 
sądzi, że konfereneye, jak ie  się odbyw ają o- 
becnic na K orfu, a w k tó ry ch  bierze udział także 
kanclerz niem iecki, są n ie jako  uzupełnieniem  
konferencyi, odbyw ających  się w A bbacyi.

Konfereneye na Korfu.
Rów nocześnie z naradam i m iędzyB erelitoldem  

a San Giulianem  odbyw ają  się ważne konferen­
eye n a  K orfu m iędzy cesarzem  W llholmem a 
greckim  m inistrem  spraw- zagranicznych dr. 
S treitem . Z pew nością nie je s tlo  przypadkiem , 
zo zjazdy tc  odbywają, się rów nocześnie. Chodzi 
bowiem n ie ty lk o  o kwestyje- ba łkańsk ie , ale i o 
kw-estj-ę m orza Śródziem nego, k tó ra  i tu  i tam  
będzie om aw iana. K onfereneye te  jed n ak  <>d- 
byw-ają się pod znakiem  pokoju.

Program zjazau.
Abbacya, 15 kw ietn ia .

O godz. % 8 wieoz. pow rócili ministrow-ie z 
przejażdżki i by li następn ie  razem  na  obiedzie. 
W foyer ho telu  „S te fan ia11 spo tkał się hr. 
B erclitold z następcą  tro n u  bułgarsk im , Bo­
rysem , k tó ry  p rzebyw a, w Lowranie i przyw i­
ta! się z księciem . D zisiaj rano rozpoczynają się 
polityczne konfereneye.

Szef sekcyi Macchio przybyw-a tu  dziś przed­
południem  Popołudniu  odbędzie się garden  
p a r ty  u  byłego am basadora w  W aszyngtonie, 
H engelm uellera. W ieczorem  w ydaje  m inister 
B erehtold obiad na  cześć San G iuliana, we 
czw artek  rano  u d a ją  się m inistrow ie na  w y­
cieczkę do Lussim  a  w  p ią tek  do Lipicy.

Rzym , 15 kw-ietnia.
'Jak  dzienniki donoszą, na  konferencyaeh  w 

A bbacyi om aw iane będą także  sp raw y hand lo ­
we w łosko-austryack ie , jako też  spraw a budow y 
kolei serbsk iej tto A d ry a ty k u .

Rzym. 15 kw ietnia,
Om aw iając spo tkan ie  m inistrów  w- A bbacyi, 

pisze „Popolo R om ano“ : J e s t  na tu ra lnem , że 
p rasa  obu państw  sprzym iężonych w ita  z żyw ą 
sym patyą zjazd obu m inistrów  spraw zag ran i­
cznych i że w-yklucza w-szelką nieufność ze 
s tro n y  innych państw , k tó re  m ogą stwierdzić, 
ja k  A u stry ą  i W łochy działały  rę k a  w  rękę, 
abu  usunąć w szelkie kom plikacye w  Europie 
podczas długiego okresu  przesilenia b a łkańsk ie  
go. N iew zruszony sojusz obu cesarstw  i W łoeli 
żywi pragnienie pokoj’u Poniew-aż to  życzenie 
p rzenika zarów no tró jprzym ierze ja k  i trójpo- 
rozum ienie, je s t upraw nioną nadzie ja  zupełne­
go, rychłego  uregulow ania  k w esty i o ryenralnej 
tak , że n a  zjazd w  A bbacyi m ożna powszechnie 
patrzeć  z zaufaniem .

H o sy a  a  R u m u n ia .
' ' /  . (Tclegr. „N. Reformy11.)
■ Bukareszt, 10 kw ietnia.

Obiega pog łoska, że ca r M ikołaj przyoędzie 
w jesieni do ś in a ja  z w izy tą  do kró la  K arola.

R um uński n astęp ca  tronu po przyjezdzie z 
P e te rsb u rg a  udał się na tychm iast do k ró la  i 
odbył dw ugodzinną konferencyę w obecności 
posła rum uńskiego w  P etersburgu , k tó ry  razem  
z nim  przy jechał. Sądzą wobec tego , że w  P e ­
tersbu rgu  zaw arte zosta ły  w ażne um owy.

Hurodny Komitet 
pr retu* propagandzie masKalof ilsKlel.

' > i / t y  f  1 1 (T  e 1 e f o n  e m.)
L w ów , 15 kw ie tn ia .

N arodny  kom itet, jako  naczelna w ładza  u- 
k 'a iń sk ie j p a rty i narodow o-dem okratycznej zaj 
motvał się n a  sw ojem  posiedzeniu  lcwestyam i 
politycznem i, stojąc*, mi w zw iązku z procesem  
B endasiuka  i  tow arzyszy . Otóż N aro d n y  k o ­
m ite t s tw ierdza, że w Ausiro-AYęgrzech zupełnie 
nie m a n a ro d u  rosy jsk iego , że w G a licy ! na 
B ukow inie i n a  AAręgrzecli żyje ty lk o  naró d  u- 
k ra ińsk i,, św iadom y swej narodow e odrębno­
ści i sam odzielności, po k tó rą  sięg ią ko la  ro­
sy jsk ie . D alej stw ierdza  N arodny  kom itet, że 
inoskalofilstw o w śród n arodu  ukra ińsk iego  jest 
ty lko  słabą, postronnem i elem entam i sztucznie 
zasadzoną i pod trzym yw aną roślina, k tó ra  nie 
ma, żadnych  podstaw  w  narodzie  i bez po stro n ­
nej pom ocy szybkoby zginęła. Sw oją egzv- 
stencyę zaw dzięcza m oskalofilsfw o z jednej 
strony pod trzym yw an iu  przez k o ła  rosy jsk ie , 
k t ó r /  zaprzeczają  narodow ej odrębności ^ s a ­
m odzielności n aro d u  uk ra ińsk iego  i uw ażają  
n a ró d  uk ra ińsk i za część n a ro d u  rosy jsk iego , 
z d rugiej s tro n y  polityce rząd u  austryack iego , 
k tó ry  oddał n aró d  u k ra iń sk i w G alicyi pod ab ­
so lu tne panow anie polskie, odebrał m u moż­
ność sw obodnego narodow ego rozw oju i zrobił 
go przedm iotem  polskiej po lityk i: „D :vide et 
im pera“ .

Co się ty czy  p ro p ag an d y  praw osław nej, _u- 
p raw ianej w  narodzie  uk ra ińsk im  w osta tn ich  
czasach, stw ierdza N arodny  kom itet, że p ro ­
pag an d a  ta  je s t ty lk o  jednym  ze sposobow  pro ­
p ag an d y  m oskalofilsk iej J e s t  ona w noszeniem  
w ojny  re lig ijnej d la  celów politycznych , a  ta k ­
że d la  przygotow-ania g ru n tu , celem  um ożli­
w ienia w m ieszania się R osyi pod  pozorem  o- 
pieki n ad  praw osław nym i G alicyi w  w ew nętrz­
ne sprawy^ au stry ack ie .

Ze w zględu n a  cele p ro p ag an d y  m oskalofiU 
skiej, up raw ianej p rzy  każdej sposobności 
przez rosy jsk ich  jej opiekunów , N arodny  k o ­
m ite t stw ierdza, że m oskalofilsTwo je s t wrogiem  
n ie ty lk o  u k ra ińsk ie j idei narodow i U ale także  
rządu  au stiy ack ieg o , oraz że n a ró d  u k ra ińsk i 
w  A ustry i m a p raw o dom agać się od zadu a u ­
stryack iego  ochrony p rzed  m oskalofilską p ro ­
pag an d ą . . .

Ze w zględu n a  dem o n stracy m y  p rzy jazd  po­
słów  nacyonaliśtycznych  rosy jsk ich  n a  proces 
B endasiuka, N arodny  k o m ite t p ro tes tu je  prze­
ciw- tak iem u  m ieszaniu się w rogich ukra instw u , 
rosy jsk ich  elem entów  w sp raw y  u k ra iń sk ie  i 
ośw iadcza, żo n iezależnie od tego , jak  n a  to  
w m ięszanie się obcych eh m entów  w sw oje _we­
w nętrzne sp raw y zareagu je  rząd  n u stry aek i, u- 
k ra iń sk ie  społeczeństw o sam o zareagu je  p rze­
ciw ew entualnem u dalszem u m ięszauiu się.

AV końcu  stw ierdza  N aro d n y  kom ite t, że 
dotychczasow e prow-adzenic procesu B endasiu­
k a  uw aża za zupełnie n ieodpow iednie, a l >o- 
wicm try b u n a ł dopuścił do tego, że oskarżeni 
zam iast bronie się, n ap ad a ją  na naród  u k ra ­
iński.

Telefoniczne I telegraficzne
$tit!oimi „Notsej Reformy"

> 15 kw ietnia.

Następca tronu austryackiego w Monachium.
Monachium, W ieczorem odbyło się przy­

jęcie u księcia  Leopolda i m ałżonki na cześć 
arcyksięc ia  F ranciszka F erd y n an d a , w- kfórcm  
w zięli udział _ następca  tronu  Ru preclit baw-ar- 
ski, k ilku  książą t, au s try ack i po~>el z m ałżon­
ką  i św ity . P o  p rzy jęciu  pow-rócił arcvksiążę. 
na zam ek królew ski.

O równouprawienie Czechów w Dolnej Austryi.
P iaga. K lub czeskich urzędników  państw-o- 

wych w  ^ rad ze  uchwalił rezolucyę, w k tó re j 
dom aga się przyjm ow ania urzędników  Czecliów 
do cen tralnego  zarządu k rajow ego w Dolnej 
AusOyi i do równoupraw-niem a urzędników 
czeskich^ w D olnej A ustryi z urzędnikam i n ie ­
mieckimi, jak o też  założenia szkół ludowwch, 
wydziełow-yuh i średnich d la  dzieci urzędników  
czeskich w- D olnej A ustryi.

łowiański Związek sokoli.
Praga 1 - enniki czeskie donoszą z W iednia: 

Odbyło się tu  onegdaj posiedzenie słow iańskie­
go Zwią: cu sokoR go pod przew odnictw em  p re ­
zes? fechreinera,_ przy  udziale zastępców  Cze­
chów', kdowienców, C horw atów , Serbów  i P o ­
laków . (?) Na posiedzeniu  tem  uchw alono wnio­
sek, dopuszczający sokolstw o rosyjskie na 
czionka związku sokołów  słowiańskich.

Bułgarzy w konferencyaeh  nie b ra li udziału.
Uciiw-alono następn ie  rezolucyę, m ającą  na 

celu skłonienie sokolow  bu łgarsk ich  do w stą­
pien ia  do Zw iązku sokołów  słow iańskich.

W izyta hr. KarołyPego w  Petersburgu.
Petersburg . „D en “ donosi, że przywódca o- 

pozycyi w-ęgieiskiej hi Karolj-i przybędzie z 
początkiem maja dc Petersburga. N a jego 
cześć zamierzone są rożne uroczystości.

Unieważnienie testamentu ks. Ogińskiego.
Kowno. (AYATi. S ąd  okręgow y uniew ażnił 

testam ent ks. B ogdana O gińskiego, k tó ry  cały  
swój majątek^ zapisał D ym itrow i AAronlarlar- 
skienui, Maryi Jg insk iej i Józefow i Załuskiem u.

Starcia w  Albanii.
Eluasan. AV̂  Albanii południowej odbywają 

się małe starcia między żandarm eryą albańską 
a powstańcami. Pow stańcy są w-szedzie stroną 
atakującą.

Z Izby gmin.
Londyn. W czoraj odbyło się pierw-sze po 

św iętach posiedzenie Izby gmin. P rem ier i mi­
n is te r w-ojny AsejiftJ.li wobec ponow-nego w-ybo- 
ru  sw ego w śród  oklasków  p a rty i minister.yaln.ej 
za jął sw e miejsce..

Lonayn. N iezaw isłą p a rty a  robo tn icza  po­
stanow iła  na odbytej dziś w B ra tfo rt kon feren ­
c j i  233 głosam i przeciw  178, żc p a rty a  w przy­
szłości w  parlam encie będzie postępow-ała nie­
zaw iśle od stronn ic tw a liberalnego. >

Zaprzysiężenie armit ulsterskiej.
Londyn. (WAT). AYczoraj odbyło się zaprzy­

siężenie armii u lstersk iej. Z aprzysiężenia do­
konał sir E dw ard  Carson, a  pośw ięcenia sz tan ­
darów  arm ii b iskupi, s to jący  po stronie Car- 
sona.

Porozumienie francusko-tureckie.
Berlin. „Beri. T ag eb la tt“ donosi z K o nstan ­

tynopola: Sądzą tu , że F ran cy a  zobow-iązala
się poprzeć T urcyę w  spraw ie kon flik tu  g re­
cko-tureckiego  o w yspy . P ra sa  tu reck a  w yraża 
w ielkie zadow olenie z pow odu porozum ienia 
m iędzy F ran cy ą  a  T u rcy ą . F ran cy a  będzie m ia­
ła obecnie przodujące stanow isko gospodarcze 
w T u rc ji .

K atastrola automobilowa.
B udapeszt. (AA ęg. ł>. koresp .) G dy w-łascwiel 

dóbr Milch odwoził sw-ą rodzinę i  św iąt au to ­
mobilem z A b o n y C  sam ochód .adący  w' szalo­
nym  pędzie najechał w Małym Peszcie na drze- 
w'o i przew rócił się do row u, AYszyscy jad ący  
w ypadli n a  drogę. Milch doznał złam ania pod ­
staw y  czaszki i w  drodze do sanato rym n zm arł, 
tak że  szofer odniósł ciężkie rany . Pan i Milch, 
córka: w iceprezyden ta  odniosła k ilk a  ciężkich 
rań  i stan  je j je s t bardzo pow ażny. Dwoje ich 
dzieci odniosło natom iast ty lko  nieznaczne o- 
kaleczenia a  tow arzysząca  im bona w yszła bez 
szw anku.

<’ ■ - ś, Katastrofa kolejowa.
Londyn. (AYAT). N a stacy i B urn tisland  n a ­

stąpiło  zderzenie pociągu  pospiesznego, iadą- 
cego z szybkością 100 kilom etrów  n a  godzinę, 
z szybującą lokom otyw ą. T rzy  w agony zostały  
zupełnie zdruzgotane, m aszynista  i palacz po­
ciągu oraz trzej podróżni zginęli na  miejscu. 
Dziewięć osób znajdu je  się w agonii.

W a rs z a w a . (AA’AT). Nowy genera ł gubernator 
w arszaw ski złożył z okazyi św iąt W ielkanoc- 

■wizytę biskupow i Wtirsz&wskiciuu ks. 
kow skiem u.

Odpowiedzialny redaktor ł wydawca:

Michał Konopiński.

N a d e s ła n e .
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od

reuakcyi.)

Dl i. lit
przyjmuje w swem

l i m  nu .M u r
od 15/4 do 15/ 10. Prospekty odwrotnie.

R eprezentacya: ■ Perlberger 
ków , G rodzka 48.

Schenker, Kra- 
3131

0>Vęgry, ten tak ologosław iony i bogaty kraj 
w produkty natury), —  w  swoi', nat .rynym
„H m iyady  Ja n o s“ gorzkiem  źródle, k l ó r m  »■  
sto«otvanie w piow adzit w śY iat k u p ieck i'o rrę .j 
50 I-tfy Aisdrzej £?xlchnc;-, posiadają  efcart 
narodow y, k tórego  sław a toznosi się po całym  
świeiue. A żeby t.-lko jecinem t  tysiąca św ia­
dectw  pośw iadczyć driairl.cośc tego źródło w y­
sta rczy  p rzeczy 'ać  sobie uznanie profesora fa­
k u lte tu  m edycznego w St. Paulo  (B rrzy lia ł, 
k tó re  brzmi dosńewnie: „Od roku 1882 byw a 
przezem nie — dla  sw ych nadzw yczajny  cli p rzy­
m iotów - -  w oda gorzka  „F, u n y a d y  J  ń- 
r. o s" zastosow yw ana u  o wsz.ystkich ty  cli w y­
padkach , gdzie p acycn t po trzebuje  lżejszego 
środka, na przeczyszczenie, a także  tam , gdzie 
k a ta ra in y  stan  narządów  traw ien ia  zabran ia  u- 
życia innego środka leczniczego. P od ług  in ­
nego dośw iadczenia je s t „Jh iu y ad y  Ja n o s"  je ­
dnym  z najlepszych :'r>:hców, służących do le­
czenia cierpień g astryczno -hcpatyczaych . a 
nad to  je s t on łatw ym  do zniesienia ta k  u k o ­
b iet ja k  i dzieci." 1315

•STĄ ł^K O H K U RS-^
NAGRÓD DLń PALACYCH,

. A a  B  ‘ A J
Zbierajcie.Marki rek lam ow e'/ nasz.^ 
od łutek i ońładk od bibułek cygare-

feA zA jT: ' ) h  ,) ------

DLA

1. Palącj tuff \  '  i 2. Palący bibułki typ
4.000 wygrtnydi 6.000 ijsraujd

i  kwicie 15.000 Ł M  M.00I L
OL f .  2.340 wygr. 12 diL rcłnatn w  okładek «o niouie 3.000 vjgr. IL K
* .?• - ■ »* i  " * 1008 » » *
” !S* " " H U K .  W  n » IT.
’ n ' " j S  - - ■ • » ■ « L »  - HL

L O * " ' - - « - «  - * »•» L “  i i  200 „ „ .  » » i -  12 B B Ł
P ozdziela Mę nagrody 6 razy w roku. -»  Nagrody roz­
daj. s.ę OC 4 kwietołal914 Gdyby do jednr, kłaay
nadesiano więcej zgłoszeń, niż jest nagród przeba­

czonych, w takim i?zie rozstrzyga ferowanie, 
k a ż d y  palący może kilkakrotnie premie otrzymać, j*e 

dnakzo nie dostanie nigdy tego samego przedmiotu.
' ■, t- Bliższe informacye: ’;A-

Socłćte Abadie, Wiedeń X. Davldgass 92.

Naturalna woda T tT A T r
gorzka zorojowa W *  J u lw J i  J  V

jest najlepszym przez lekarzy zalecanym ćrodKieu. 
m zabrizenia w trawieniu 1 z nich wynika ące 

słabości. 2709 2 6
Można otrzymać we wszystklcn aptekach, drogoeryaeh 

i składach wód mineralnych..
Zarząd zdrojowy STERN0V poczta Sokolnlcs 

kolo Berna.

l i n i i
Dra Antc nleso t m m

u  Krakowie, ul. Staroulflna IB
Telefon 3432 

ordynuje od & —  12 i od 2 —  5 po pot.

Nie bajcie się
nakłonić do używania bezwartościowych prepa­
ratów, rzekomo hygienicznych. Najlepszemi środ­
kami da pielęgnowania jamy ust i zębów są je­

dynie przetwory z nazwa

,, T l e n o I “
(woda do ust, krem i proszes do zębów), wyra 
biaue podług przepisu. Profesora Dra N. Cybul­
skiego Nie zawierają one mydła, ani innych 
środków szkodliwych dla szkliwa zębów i dla 

dziąseł. 271

PodzleKoooanfe.
.W szystkim , któ-zy ta k  licznie oddali ostatn ią 

posłngę najukochańszej żonie i ubóstw ianej m at­
ce bł. p. B ronisław ie Grunerowej, nie będąc w 
możności każdemu z osobna podziękować, sk ła­
d a j  na tej drodze stokrotne podziękowanie

S. Gdiner oraz z dzietni!.
b a c h  p r z e j e z d n y c h

Kraków. 14 kwiotnia. 
HOTEL FRANCUSKI : Ksi-jia A arr Sapieha % Tansow.a; 

IL  Ksawery Krasicki z Ruskiej W si; Drowie Jerzowio 
Mi :haiscy : ■ Laro-i i ; Aain.uwie P)e8rc*yńscr :  IT-ae- 
woraka, r.ncya* Godzistewskł t  rcdilm , j Moskw;-, D:>wie 
Jarowi* Moszkewiczowie zo Lwow»-t Tomasa Rea-radcw- 
ski s C linny, Izabela Skarbińaka z -Irydic* .'.Krćłeatwo 
Polskie); Mieczysławowie Szpikowscj r. B ędtio t; 
musz otrzyżowski z Taraoorzegu .Henrykowie Ze!*ń»,<ą- 
z AViednia; Stefanowie Koskowic t. W arsrew j ; Eecryk 
Bober z Frankfurtu s. M ., Dr Oskar IrejtOcra t V 1.W - 
E m est Kaiser z rodzimi r. jBy^omir; D -S tan !»ł*.v 
z Żabna; Drowie Leonowie Broderowie i  Z y > '* , K s* 
mierz Szczepański te  Lwowa; Kazimierz Kamieński s !x -  
snowoa; AntoninaMevszt»wii'zowa z L itw y, Leopold To­
karz z F-ysztaku 

HOTEL NARODOWY Tad>-ns.:owie Biernaccy z Wołki 
Potnrzyokiej; Michał Izw< r»ki s Kasiny AVlclii.j; 1 rei 
i Maryc Kowalscy z Ta-uowu; Helona Stostówisc i ło ć -  
gftrza; Profesor Ałaryar StabowsŁi » łlo r.r ie rk l; F:anoł- 
szek Konopko t  iom; z K a’* aryi; Aaam Ja s itisk i » T ar 
nopola: Stanisław Marek i  siosift, n  Lwow t. Jotał Fł 

ula t  K łokootyna. Stanisław Sta.uewsiri i Frakow e; 
Wojciech Zabawa ze Lw ot-r- Stanisław Kmieoińtiri z 
Dr.iodtic; W iktorya Wronowsaa z Grodna; Aguieaaka 
Świerko-irska t  m atką r R y trr; Ju lia  Metal ze Lwowa; 
Wenza' Kbort t  Katcwio. *

HOTEL BELYEtlERE: Profesos Aieksandc.- 7.ux ze Sta 
nitławnwa; Dr KagaEirut Lauake z Biedn l; Dr^ A.1- 
trel Dndjc t  Kaiwon-i; Adwokat Ludwik Bujalskł t Z'- 
juw. ; D, Tadóust iunUew z. Pirig4 TA (jgr/, fciry-̂ bs 
Antoni Papuąa * Mcrawikie; U itia-y; Jnł^nie-- AHti-d 
Ser-esinger t ^łedaia; inłyki*. Fr»no-..ek ,'nnł>. » r . - 
diiną t  Ml-,r Lew a: I.Aar Dl Ado! Baamfeld » Klt- 
potcmie; Pr,feto- ii.Tidywaw Leci z Tarnów-.:, Lniauiat 
, ułluia Siegeł z BnHafescta; Fakt Maiąjw B rasftt 
ter ze T.wuwn; Eugeniuu "omti< < i  Wiednia; lenFi 
sk' 7. Nowego Sącza: Fs-ii/naBĆ Kuehi, S Sanoki - '7fła- 
dysław L rn -i te a-wowt; Franełstek Btdiiarm-, § L> 
b:^i; Miecz i tła w łładiy^ z Fatów k :  Gurtk' - ( 
ski z ioaą Wirlictki K u mirra Dylf z Katnwlr- Wc- 
Uaw Korńoiewski i Katowic: Aitktandet Kr-wyi i  Df- 
browy- Dr Rudolf Kur.st z Wrecłewia; Karwi Hant-raL' 

, t  Budapesztu; Teodor Maile: e WlĄreia; .YatoB?. 
t  Prtecicszyna; Grzegorz SijOa ww t  żoną z BezKŚfti 
Róża Argler z Katowi- ; Jarlu a Owiewek* s rodzin* a 
Sosnowio; Karo1 i Mary* Kowalsoy a '■ arnowa; Jakoo 
Birztr z Drohobycz*.

w

TylKo Kia tych palaczy papierosów, któpzy px>zez wzgiąd. /ia zdrowie chętnie codziennie parę halerzy więhej

M OB2A 2IO  C LI)*3 S P 5 C I& .L IT E  — N A JC F O Z S Z E , A L E  K A JL E P S Z E ! " ’■
„  4 ■ '  .4̂ , > r r - r Y tj  t,TrV r/i

n t  e c e n la  Ie k u rz y  E n ró im o  t u t i f i i  ja k  i  b il>ulk i sg. iLiczadrulioTTane, a le  w y r o b y  t e  z a o p a tr z o n e  s g  w  z n n k  w o d n y  z  n a z w isk ie m  w yfffftrey :'
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Telefoa "yrikcji 117fl 
Telef. liiiutu wyuLijJO

Ostatni obrót rotrj 
pneszto 7 miliaroów soroo

 .................

t O - 6 5  p j ^ x
czeskich spopzitelen czeskich kas oszczęć ności

2771 3 8 Filia, w Krakowie, Eynek główny 1, 42, Linia, A-B«
P rzyjm iife  w k ład k i na książeczki i rachunki. — P rzep row ad za  w sz e lk ie g o  rod zaju  t a n sa k c y e  b an k ow e w  ram ach  statutu.. — W adya ł  
składa pod nader korzystnymi warunkami. — W łasn e k a p ita ły  b an k ow e w raz  z pow ierzonym ? wynoszą obecnie p r z e sz io  1 0 f  m ilion ów

i a u c y e
k oron .

Idres telegraficzny; 
S p o ro b a n k a

Stan emitowanych 
w łasnych illgaoyj 
około 50  mil. koron

ii mmp
z  k o m to r le m , bez umeblowania, 
w nowocześnie urządzonym domu, 
ewent. z ntrzymaniem, poszukuję 
od 1 m aja b. r. — Oferty pod L. P 
poste rest. E i J t s w ,  8042 4 6

o d  1-gO l ip c a  1 914 , ?. nowobu- 
dującym się Ill-piętrow; m domn, 
przy nl. iw Filipa 11, są do wy­
najęcia różne mieszkania, trzypo­
kojowe, dwupokojowe, oraz jedno 
pokojowe, z kuchniami i łazienka­
mi . — Z upełn i komfort. — Bl:ższa 
wiadomość HUjajkiiciela Dra Gold- 
fingera, idwflntt* w K rak wie.

9 0

Haść na pieai
znana z dobroci, osuwa w 5 dniach 
gruntownie piegi, liszaje, opalenie 
słoneczne i wszystkie nieczystości 
skóry, wciera się ją  na noc, a rano 
zmywa twarzy iiy d le m  h w ia tc -  
w e a  Cena maści 1 kor., mydła 
70 bal. — Wyrób i skład w aate- 
ce J. Niesiołowskiego w Tarnowie.

2146 9 10

1 Ź a & l a d  a r o ś t o i e s z a l c z s
spec. chor. nerw.

© p a  K U P C Z Y K A
Krahuw, ul. Szujskiego U .

Choroby nerwowe, serca, żołądka 
i jelit, przemiany m ateryi i t. p. 

2004 11 20

„ K A M E P A “
Szewska 27 Teiefon 6061 VIII. 
układ aparatów i przy- 
borćw fotograficznych,
sprzedaje za gotowkę i na 
spłaty aparaty z pierw szorzę­
dnych fabryk „Ica“, „Erna- 
m ana“, „Goerza", wedlag ory­
ginalnych cen fabrycznych. 
Przy zakupnie za gotówkę 
odpowiedni opust. Cenniki 
darmo i opłatnie. Przesyłki 
pocztowe uskutecznia się od­
wrotnie, nie wliczająo ko­
sztów opakowania.

2545 5 16

Z a k o p a n e .
Zakład Wodoleczniczy GraA-ChranicaTcw.Akc.
Fizykalno Jyetetyezne leczenia, kąpiele słoneczne i powietrzne.

Najodpowiedniejszy czas dla odpoczynku i leczenia 
Kwiecień, maj ceny zniżone, Aucnnia wyśmienita.

2Ó98 16 0

Prądowo tf ig p lg K  oprs wnion#

(aiiryka wód m t jziomijfcli H p  i spscyalnycli fsczoiĉ ycli.
pod O rną

UZACfciCIMSKIt
p rzy  u l. św . G ertrudy pud Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komiayi PrzemyitowoJ Tow, Lek. Krak. polawua 
prasa soi Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z tn c z n te
odpowiadające okładem efiemiezrym ,'odom: BLj L  13KIEJ GfiSSHO- 
BLERSK1EJ, 3ELPER SK IEJ, YIGBY Mi RYENBADZKluJ, HOM- 

BJRG, K1R3LSGEN, tadziai

s p e c y a ln e  le c z n ic z e  231 ii o
,ak: litrwą, 1 romową, iodową, ielazistą, kwainą,ora* w a d y  l e c z n i c z e  

n o r m a l n e  z przepisu P r o Ł  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach Idroguaryaoi Csn.iIR na żąia.iio franco.

Z a p e w n io n y  Łvt
m ają panowie i panie każdego stanu, emeryci, oraz fachowcy, 
przez objęcie zastępstw a we w szystkich m iejscow ościach pań­
stw a i za gran icą w celu zaw ierania korzystnych ubezpieczeń 
życiowych z badaniem i bez badania lekarskiego, oraz sprze­
daży losów w artościowych na  małe spłaty  miesięczne. Udzie­
lamy najlepszych warunków, jak ich  dotychczas żadna inna 
insty tucya nie udziela. Zgłoszenia przyjm uje: Dom Bankowy, 
Kraków, nl. Zielona 28; Lwów, nl. S enato rska  9; Czerni owce, 
L iliengasse 6; w M orawskiej O straw ie, B ahnhofstrasse 18.

1971 10 10

X sls* a r n la
w Krakowie, w dobrem miejscu 
zaraz bardzo tanio do sprzedania. 
Ogłoszenia: „Księgarnia" poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inser. 
____________ 2917 4 4 _________

P o w a ż y
półkryte, nowe i użyn ane, wózki, 
kaczer, faetony, landa wolanty i 
t.  p. do sprzedania. Kranów ulica 
Zwierzyniecka 87, 2716 3 3

U pięknej willi
jw L ę b n ik a c h ,  nl. Zagrody, do 
wynajęcia, od 1 lipcu b. r, 6 pokoi, 
w całośoi lub częściowo, kuchni \  
łazienka, przedpokój, balkon, na I 
riętrze. Elektryka, otwarto powie­
rzę, spokój. 3025 3 3

P & £ i a

a z . n a g n i o t k i
z m arką ochronną Csta, wy­
robu E. Sokalskiego, apte­
k arza  w K ętach. Do nabycia 
w aptekach po 69 h.

1510 17 20

Kotwica 
Syrup, Sarsaparillae

compot.
Ś ro d ek  do  ct—slo: a la  k rw i.

f  K o l M - l i l i i i M t .  S S f \
Z am iast Kotwiea-rp.n-Erpefier.

N a c ie ra m . b ó l  u ap o lta ja jące  p  ' y  p rz e ­
z ięb ien iach , Te- la i j j in u o . j  JMT55 t a l  k i j

P i ł e z k a  K  - .8 0 .  1 4 0 . L - .

& a ś ć  - s i a r e r a n a  ■ K o tw ic a
Bardzo drażnienie łagodzące przy 
liszajach, wyrzuci ó skórnym lid .

T y g ie l K  1.— ,

Iło nabycia we wszystkich aptekach albo 
wprost sprowadzić »i

Apteki Or. R rb te ra  „Pod złotym 
lwem“, Praga I,

Ulic, E . t l l  - s.

K><COi

o

L. 3625. 8054 2 3

Ekstrakt orzechowy
do farbowana siwych włosów

wynalazku
J u l iu s z a  Jó z e fo w ic z a , perfumera.

Ogłoszenie licytacyi.
M agistrat król. wol. m iasta Rzeszowa rozpisuje niniej- 

szem lic y ta c ją  na  część robót w budynkach 3 pułkn uła­
nów obrony kraj. w Rzeszowie na W ygnańcu z nieprze­
kraczalnym term.nem szczegółów o niżej poaanym , a mia­
nowicie:
1. do końca czerwca 1914 m ają być ukończone i oddane 

wszelnie roboty, odnoszące się do gnojnika;
2 d o  d n i a  15  l i p c a  1 9 1 4  m ają być w ykonane i oddane:

a) roboty adaptacyjne w sta jn i oficerskiej, k tó ra  ma być 
przekształcona na m agazyny;

b) nowy budynek, przeznaczony n a  kuźnię w ojskow ą;
c) nowy budynek, przeznaczony na  w arsz ta ty  wojskowe;

3 do dnia 1 października 1914 m ają być wykończone 
i oddane:
a) dobudowa sta jn i dla ciężko chorych koni,
b(i roboty adaptacyjne m agazynu na pomieszczenie żołnie-

Jako nieszLouliwy średek kosme­
tyczny (w jednym flakonie! nasz 
F kstrik i nadaje się najlepiej do 
poprawienia barwy włosów spłowia-

Towarzystwa c. k. uprzyw. kolej żelaznej Lwowsko-Czerniowiecka-Jasskiej.
Podpisana Rada zawiadoweza ma zaszczyt zaprosić akcyonaryrszów c. k. uprzywilejowane kolei 

Lwowsko-Czemiowiecko-Jasskiej na

58 (zwyczajne) Walne Zgromadzenie
Które odbędzie się w e  c z w a r t e k  d n i a .  30-go i w i Ł  i i i i a  1 9 1 4  r - o f e ;x z
o godzinie 10-t.ej przed południem, w sali Klubu naukowego 'W  W i e d n i u ,  V I . ,  G r e tr  e i d e -  
m f a l - .S  n 7 .  (Wejście od Dieihufeisengasse 1)

Rutynowana osoba
w prowadzeniu persyonatu lab sa- 
natoTyum, przyjmie zarząd w K ra­
kowie, lub w miejscu kąpielowem. 
Zgłoszenia tylko listowno przyjmuje 
Administr. „N. Reformy" pod 1222, 

2874 3 3

PoszuKuje
od 1 października dla Uniwersyte­
tu  lokalu, złożonego z 6 pokoi, w 
tem dwu dużych, z gazem 1 o 
lektiycznością. — Oferty pod litera' 
mi W. U, poste restante Kraków. 

4044 3 3

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynnośei za rok 1913.
2) Sprawozdanie Wydziałtr nadzorczego z zamknięcia rachunków za rok 1913.
3) Wniosek Rady zawiadowczej co do użycia czystego zysku.
4) Wybór Wydziału nadzorczego.
5) Wybory dc Rady nadzorczej.

Panowie akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć ndział w Walnem Zgromadzeniu lub wykonać swe 
prawo głosowania na podstawie statutów, m aja sw oje akoye z łożyć  najdalej w łączn ie  do dnia
22-go k w ietn ia  1914 r, :, v t  W iedniu  w c. k. nnrzywil. austr. Ranku dla krajów koronnych (Liin- 
derbank); w  Pradze we filii tegoż Ranku; w  (s-raou w kantorze styryjskiego Eanku eskontowego 
(Eskompte-Ranli) i w filii c. k. uprzyw. austr. Ranku dla krajów koronnych; w e .Lwowie w c. k. uprzyw.
galic. akcyjnym Banku hipotecznym i w Ranku ludowym galic. dla rolnictwa i handlu; w  K rakow ie,
Czerniowcach lub Tarnopolu w filiach c. k. uprzyw. galic. akc. Ranku hipot.; w  Berlin ie w ber­
lińskiej Towarzystwie nandlowem, w Ranku niemieckim, w Narodowym Banki, dla Niemiec i tv Ranku dla 
handlu i przemysłu; w  Frankfurcie n. BI. w Związkowym Banku niemieckim i w Niem. Banku efektów 
i wymiany; w  Stuttgarcie  w YTrtemberskim Banku Związkowym; w P aryżu  wBanąue Imp. Roy. Prmlegiće 
des Pays Autrichieus Succursale de Paris; w  Londynie w Banku angielsko-austryackim (Angio-Austrian 
Bank) i w filii c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów koronnych, a to zapomocą podwójnie sporządzonych 
konsygnacyj (w tym celu powyżej wymienione kasy wydają bezpłatnie blankiety na te konsygnacye), poczem 
panowie akcyonaryusze w az  z potwierdzeniem na złożone akcye otrzymają karty legitymacyjne na Walne 
Zgromadzenie.

W razie zastępstwa należy pełnomocnictwo, umieszczone na odwrotnej stronie kany legitymacyjnej, 
podpisać własnoręcznie.

W i e d e ń ,  w marcu 1914. 3117

E & s e . c t z s ,  i ś  - o w c z i a .
(Przedruk nie będzie placon,).

Zm iiii lokalu!
' '  ♦

Magazyn mebli krakowskich Stolarzy
przeniesiony został z dniem 1 kw itn ia  na

u l ic ą  m $ n ą  3 .
P rzy  tej sm sobności zwracam y uprzejmie uw agę n a ­

szych stałych P . T. Odbiorców, że posiadamy obecnie na 
składzie znacznie w iększy w ybór mebli różnego rodzaju i po­
dejmujemy się w szelkich zamówień.

Dziękując za dotychczasowe poparcia, polecamy aię 
nadał łaskaw ej pamięci P. T. Publiczności.

Z poważaniem Z a r z ą d ,

Obrszy oryginalne
polskich artystów. — Reprodukcjo ob-azów polski :h i obcych artystów 
Listwy na ramy w wielkim wyborze. Oprawę obrazów nsknteeznia °ię 

szybko i dokładnie. 2774 3 80

Z. K utr& eba - - K r a k ó w , W iś ln a  11.

2636 4 4

S s n a K o m i t a

Herbata z mięta
w s z ę d z i e  W kraju do nabycia

M Bfski i ^ ti
>»»• w Kttikowie.
Roli założenia 1 S5 3 .

rfflSSW

rzJ) objekt na planie XIV;
c) nowy budynek akcesaryjny;
d ) nowy budynek magazynowy.;

1 ^ ^ ^  . e) jedna otwarta ujeżdżalnia,
f) budynek m agazynowy aHgmentacyjny ze strażnicą i wy- 

chodkiem (na nowem terytoryum );
^  ® g) jeden nowy budynek rermzy na nowem terytoryum

bliżej potoka M ikoszki;
h) przydach na starem terytoryum;
i) newy budynek remizy na armaty w czasie pokoju; 

L icitacya  ofertowa na powyższe budowy i roboty od-
U U U » « " » v u ł i »  « * * i  ”  J  m u u u i ,  0 | ( » v  " » > »  i •  “  *  ,    .  ,  •

łyr-h, sinych lub radych na kolor będzie się dnia 25 kwietnia b. r. o godzinie 12 w połnamu 
brunatny, szatyn i blond. y sali Zastępcy Burmistrza w ratuszu miasta Rzeszowa. 

Flakon kor. 3, flakonik próo. k o r . , Aż do powyższego terminu należy składać w Prezy- 
l.ąo. — Sprzedaż w Krakowie: u jy Um Magistratu bądź osobiście, badź też pocztą zapieczę 
U-iu an A - 3 ,'^nR %ckw4ulinii a 5 -A'Fr’ kowane oferty, opracowane według wzoru 
’ a • ‘ ’ ‘ ) Do oferty należy dołączyć formularze kosztorysowe,

wypełnione czytelnio atram entem  w poszczególnych pozy- 
cyach co do cen jednostkowych, oraz należy podać sulnę 
ogólną, w ypełnioną cyframi i słowami.

Formularze kosztorysowe i wzory ofert otrzymać można 
bezpłatnie w Mieiskiem Biurze budownictwa w Rzeszowie.

* Równocześnie z wniesieniem oferty należy nadesłać 
wadyum, wynoszące c o  n i j m n i  j 5 °/0 (pięć procent) ofe­
rowanej sumy bądź to w gotówce, bądź w książeczce miej­
skiej Kasy Oszczędności miasta Rzeszowa, bądź też w pa­
pierach wartościowych, d a j ą c y c h  bezpieczeństwo papilarne.  ̂

Oferować należy na poszczególne roboty względnie 
budynki z osobna.

W szelkie warunki, jako to: ogólne, konkurencyjne 
i  szczegółowe, oraz plany są do przeglądnięcia w M. Biurze 
budownictwa w godzinach urzędowych od lń-ej ranc do 1-szej 
w południe; tam też udzielane będą wszelkie techniczne Wy­
jaśnienia, oraz może oferent tamże dokonać odmsu warUh 
k ó w  n a  koszt własny,

Magistrat król. wol m. Rzeszuwa

dnia 7 kwietnia 1914.
BurmlsW f 

K r o g u ł s k i ,
iF f jedruk nie Dędti* płacony).

Zopotha i Sp., Sienna 1. 12; Sporna 
i Ski, oraz Komorowskiego, ul. Flo- 

ryańsku.
We Lwowie: u P. Nikolascha iSp , 
ul: Kopernika 1. 1; A. Beacocka, 
ul. Kopernika 1. 5. 1949 6 10

Grfes L>. Bożen

, • wMm

s u n m ii i
Zakkad leczniczy dla 
chorych na płnea (założo­
ny w r. 1901). ^respekty! 

Loharz kierujący.

Or. V. Hall er
183 26 0

: y  Q ę i ą b ł ® h l u
* »V- f  ,

muMstśhŁ

u f f

M i i p u j ę ! ^
Sypialnie, jadalnie, salony, u- 
rządzenia biurowe i różne me­
ble i inne rzeczy. Chrześcijań­
ski handel, Kraków, Koperni­
ka 1. 13. 273P ił-1 10

w KrcHou/ie 
Allen św. inna L. 13,
sprzedaje instrum enta z pier- 
wszorzędnycn fabryk na jta ­
niej, z gw arancją Kilkoietnią. 
Wyłączne zastępstwo finny 
Braci Stingl. 252 27 0

Dum do sprzedania
w pięknej, górTys.ej oKolicy, w e . 
wsi Ropie, pomięuzy Gryoowciu a 
Gorlicami, nadający się dla le tn i­
ków, rekoiiwtlescenuiw lub eme­
rytów, składający _ się z 3 pokoi, 
Kuchiii, z ogródkiem jarzynowym 
i owocowym do 30 drzew, blisko 
morgiem pola lobrego. Cent oięó 
tysięcy koron. Wiauomości udzieli 
t miejscu p. Jan  Mołda, pisarz gm.n- 
ny w Ropie, powiat Gorlice, ilbo 
p. J . Siemiński, ulica Radziwił- 
łowsSa 33, I I I  piętro, W Krakowie, 
gdzie są do sprzedania dwa rowe­
ry Puch i Helikai premie., •; dobrym 
stanie, oraz wanna, 2712 4 10

A .  G u m p l o w t o z a
Wypożyczalnia książek

Meble
stylowe, od najskrom niejszych 
ao najw ykw intniejszych, po 
cenach um iarkow anych, poleca 

magazyn 20971 0 10

:.i&hl>iiuni
nl. Floryańske V

wejście od ul. św. Tom asza 18

Wielki wybór wózków ozieclgcycli

Dobre, pod gwara-icyą prawuŁ.we

naturalne wini górskie)
Wysyła w beczułkach (z° -w /oteni 
tychże) począwszy od 56 litrów wi 
ne stołowe i deserowe znakomitej 
jakości, po 75, 80, 90, 110 ia’..,
star® wino czerwone pc 75—85 hal.

znajduje się obecnie 2580 5 0

j i
m

M m
^  p ^ j T f i G  b y c t 0 1

rut nłAftjśtkiclt ftpId iach  
«s i d r r f s u ^ r y a d i  ^

iłówny Skłacł on Galicy? i Bukownie 
i PIOTR MIKOLASCH rSKASS ^

i w e l w o w  a  .«>

5  p l ę M t y c b ,  S r o n t o w y c n  p o k o i
z widokiem nr P a ia  Krakowski i ikolicę, wraz z przedpokojem, fazie*.-, 
ką, n a  II piętrze oraz 2 pokoje 1 knchnia, na  parterze, Bą do w yn ij?1 
oim, przy ulicy Karmelickiej 70. — Wiadomość tamże u dozorcy dom a,

2688 4 4

W Mszanie Dolnej, przepięknej okolicy podgórskiej, 
jest zaraz do sprzedania dom piętrowy o 8 pokojach, ku 
cbui, piwnicy, z łazienką i z ogrodem 400 sążni kwadi. 

femitał notzebny 10—15.000 koron.
Bliższą wiadomość w kancelaiyi adwokata Wędry- 

chowskiego w Mszanie Dolnej, 2P54 p 5

za litr. 2263 8 10

Józefa Husnika Syn
właściciel winnic i piwnic winnych 
Mikułów Nlkolsbm g), Morawy 
połndn. Cennik zadarmo, opłatnie.

O bjaśniające 
B R O S Z U R Y  
o n o w o t w o r a c h

(także brzusznycli) i gruczo­
łach, w ysyła zadarm o sanato- 
ryum "  ‘Dra lallinu w FiIźSke

Główny skład HEIM i Ska, Kraków, Rynek lin ia R - B.

Sensacyjne zjatnislco natary XX stulecia E!
Zwracam nwagę, że nie chcę tem nikomu zrobić płatne rekla­
my, co się częBto zdarza ./ poaobnyuh wypadkach, lecz je ­
dynie chcę kazdegc s u p e ln l r  .*d&_ b* l  obiaśnU, jak  wyle­
czyłam zupełnie swe d l r g o le tn le  c ie r p ie u ie  p t u u  a s t  a r  
I  t ju ro z y w y  k a s z e l .  — T er środek domowy Może sobie 
każdy tardzu łatwo przyrządzić. — Itroszę przysłać na odpo 
wiedi ^frankowaną kopertę. — B. K o le iu k d . łrS O T IW , p o d  
P r a g ą ,  Czechy. 2869 4 5

p iłsu i^ Z te i
także bez Doręczenia, bez w stęj nych 
kosztów, otrzymają osoby :ażdego 
stanu, także panie, na  spłaty mie­
sięczne po 4 K, jakoteż pożyczki 
hinoteczne, uskutecznia szybko, rze­
telnie i tanio Zygmunt Ściińlinger 
biuro bankowe I eskontowe, Presz-
burg, Kossuth Lajosplatz 29. Marna 
na odpowiedź. 2493 10 10

N i e  l e s t e s

n L Q l « z y z n c ?
Nie możesz już doznawać 
przyjemności życia? Nim się 
wyrzectesz najpie^niejszyc.j 
chwil życia, kup sobie pudeł­
ko „Potin“ (6 koron). Jedyny 
na naukowej podstawie przy­
rządzony i przez powagi wy­
próbowany środek przeciw 
.słabieniu — Zażywszy 2 
pudełka, jest się ipowrót 
mężczyzną! Aż do 70 rjku  
życia bezwarunkowy skutek. 
W yrabia: Delta Laboratoir^ 
de Produits Chimiąues a Pa­
ris. — DoBtać można przez 
skład główny na AUBtro ,Vę- 
g ry; Aoothek i Mariahiif, Bu- 
dapea.*, VI., Liszt Ferenc-ter 
20_ — Za aiiczką lub po 
• otrzymaniu Uaiezytośoi.

222 28 O
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“ Mózg

’Vidoczmamy tu, jak przy każdym kroku system 
nerwowy (od pięty przez stos pacierzowy aż do mózgu) 
wystawiony jest na kolosalne wstrząśniecie. Jest to 
zatem wielkim obowiązkiem każdego człowieka, aby 
się posługiwał środkiem, który usuwa zupełnie ruch 
nerwy rozstrajający, zdrcwiu szkodliwy.

Rodzice, którzy poważnie zapatrują się na to, aby 
nerwy ich dzieci pozostały zdrowemi, nie powinniby 
tego obwieszczenia puścić mimochodem.

Prawie każdy aż nadto zna liczne  
praktyczne, a zarazem ekonomiczne zalety 
gumowych obcasów^ Berson, a jednak 
uważamy to jeszcze za swój obowiązek, 
ażeby P. T. Publiczność.objaśnić dokładnie 
i w tym kierunku, jak wielką wartOŚĆ ZdTOrOtT^ 
ma nasz gumowy obcas Bersom I dlatego też już 
często polecają go lekarze.

Tylko prawdziwy gumowy obcas Berson łączy 
w sobie wszelkie zalety dlatego to u P. T. Publi­
czności słusznie uchodzi za najlepszy obcas gu­
mowy.

Gumowe obcasy Berson wyrabia się z osobliwej 
mieszaniny gumy, do której używa sie tylko One • 
F arŚ“QllMR5l i która też nadaje obcasowi nie­
zmierną trwałość i do przyjemnego chodu 
potrzebną elastyczność.

Ź }dać przeto przy zakupnie wyraźnie 
praw dziwego obcasa gumowego Berson 
i we własnym interesie nie przyj­
mować innego wyrobu.
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Do ayniM
ed 1 m aja 3 p o k o je ,  • rz e o - , fan , 
kuchni i, elektr. ci w ..to.,_ na par 
terze, ni. W ygoda ,ti . Viadomuść 
na miejscu. 6t41 i  8

N i e m k a
poszukuje mieszkania, z» fek 
cye. Zgłoszenia. H. M> poste 
re s tan te  K . 'a k o w , siae : 8

w sKlepie ozekotaó A Pia 
seckiego, p rzy ulicy F loryań  
skiej, od 1 m aja wcina R u­
tynow ane. w ładające językiem 
niemieckim, starsze  panny 
zgłaszać się zechcą w k an to ­
rze fabryk i przy al. Sziak 26, 
pomiędzy godziną 1 - 2  w po­
łudnie. 3142 i  3

Do wynajęcia
zaraz 2 m ieszkania, po 3 i 2 
pokoje, z przynależą. L oretań  
sk a  4, parter. 3135 l  4

Ksiii- ZaHird sprzedaży i Hupna 
r l .  l e i f i s s n i Ł i d e j
w Krakowie uS. Fioryanska i. 4 9 .1 p..
nadeszły nowe i używane stylowe 
sypialnie dębowe jasne, orzechowe, 
jadalnie palisaud., meole salonowe 
mah , garnitur biały „Ludwik XVI“ 
biblioteki, biura, sekretarki, serwanfc- 
k . konsole, lustra, fortepian krćt 
ki, dobrej marki, obrazy 2710 ć O

B j i a  l i t t u c z ;  a e l k a
posłukuje w godzinach popoluila. 
odpowiedniego zajęcia, jak ieatur- 
ki, do scwarzystwa. lekcyj, przyj­
mie prtepisyw ania uo domti i t  p. 
Zgłoszenia pod M, H. poste restante 
Krakow-Piaski, za okaz. legit. kcl 
1. 51238/13 2719 5 8

Do sprzedanie
r. oowiidcw familijnych M agazyn  
kapeluszy damskich w r> alio
w ie  w oslnem miejscu, t iiczną 
i doborową klientelą Wiadomość 
r.a pisemne zapytania udue la  z 
grzeczności p Z. Wieczorek w K ra­
kowie, Sukiennice. 3052 2 8

K a c p e r k a
rutynowana potriebna do mleczar­
ni od 1 maja Pierwszeństwo maja. 
te, któro pracowały już w tym za ­
wodzie, Wiadomość w biarzo inse 
.-atów i dzienników Maryaua Hup 
czyca Kraków, ul. Jagiellońska 7. 

30óO 2 3

Gd \ czerwca
do w ynajęcia 3 pokoje słone­
czne, przedpokój, knenm a, ła ­
zienka, ośw ietlenie elektr,. z 
przynal. W iadomość u dozorcy 
domu, Blieh 4. 235o & o

Sum parlar^y
Z Ogródkiem, na przedmieścia 
Krakowa, d o  s p r z e ć a r d a .  Adres- 
Złożony u firm y  J lirpcas A. Sa- 
1 nnonowa, Szczepańska 9. 3115 2 3

Do sow^ia
oi ' -gir '-.'pca lub wcześniej, 7 po­
ści, kucania. łazienka, z przynależ., 
na I i Cl pięrrzo. lub oddzielne 
mieszkania, po a lab 4 pokoie, 
z kuch , faz i przynależ., eleutr 
gaz Róg niic" Szpitalnej 1S i sw. 
Marka 25

Tamże sKlspy
różnej wielkości, dc wynajęcia — 
Urządzeme pensjonatu „Graccyi**', 
;akoto- fóżsa z pościeia, szafy, szaf­
ki, umywalnie, kanapy krzesła i 
i. p., razem lub partyami do sprzo 
dania Wiadomość ti stróża lot- ul 
staiow iślna 19 I p 306n 2 3

Buchaltarya
Jo nauki prywatnej orof. Góry: 
T. I. Puchalterya Eojed wy­

dania II Cena K 4'50 
T  II. Buch. podw.Cena K 4-50 
T. III Formy buchalteryi po­

dwójnej i jej zastosowanie 
w różnych gałęziach uandia 
I przemysłu. Cena K 15 —

Ekonomika
prof. Głąbińskiego K 20'— 
Administracya guspodarstwa

Społecznego

Drożyzna
w Gaiicyi i nędza urzędnicza, 

Ciompy. K 1 60

Nauka i Sztuka Nauka i Sztuka
Zbiór menografi! na pięknym
napierze begato ilustr,, opraw 

ozdobnie
T. I, Kubala: 8t. Orzechowski, 

46 ilustr K 3 —
T. II Porębcwfcz-.

Dante K 4‘—■
T. III B riicteei Dzieje ję ­

zyka polskiego, 121 ilustr., 
wyd. II K 6-—

T, IV Sygietyński; M. Gie 
rymski, 9-2 ilustr. K 4’—

T. V. Łoziński: Ziemia 1 jej 
budowa K 5 —

T. VI. Potocki: Portret i kraj 
obiaz ang., 84 ilustr. K ó —

X*. VII Poliński: Dzieje m u­
zyki polskie; K. 6’—

wychodź; nakiadem Tow.naucz 
szkół wyż.

śk ła i gir. u  Guor-ynowicza i Sy 
na we Lwowie

X VIII Kozicki .Micha* Anioi 
89 ilustr K 6-—

T. IX W itkiewicz Matejko, 
wyd ID 300 ilustr K l a —

T. X. O pieńsk'- H Dhopin, 
74 ilustr. K  5 —

T XI Antomew-icz: Grot.lger. 
403 ilustr K 20‘—

T XII .Tacbimcck' W agner 
80 ilustr. I\ 10—

T. XIII. BatowsfiJ f rblin.
148 ilustr K  8 '- -

Prospekty arz iis

W krainach 
słońca

! )r A. J  a k u b s k i e g & 
70 ilustr.. K  6. 

K s ią ż k a  p o d r ó ż n i c z a .  
Nadzwyczaj zajm ująca po­
dróż do Afrvki środK ow cj.'

2577

W ydaw nictw a Tow. naucz 
szkół wyższych do naby­
cia w  każdej księgarni

E a  S S Z O i i  S c h ra tte ra  paZf&m l ik ie ro w e
“ * * *  tefc iorfnm W a .  ■* I - 1 I B J  . . .  Łieziiczone razv okazały się do- „

na iiir i

AlltOM
6-siedzeniowy, firmy L o n a m e  

•de D ietrich &Cie do Lun&ville. 
w  dobrym stanie, wraz z przy- 
borami, oraz zapasow ą karo 
syerą, korzystnie do nabycia. 
Bliższe w yjaśnienia w kance- 
la ry i G rand Hotelu ss? i g 4

\ 1181 l i *
Sktan fo r te p ia n ó w , 

pianin i harmonium 
Kraków, Rynek gt. 39, 

Linia A B.
Telefon 2538.

Poleca instrum enta  dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajow ych i za 
granicznych. W yłączne 
zastępstw o L. Bósendor- 

fe ra
W ielki wybór w in s tru ­

m entach orzegrauych.
234 26 O

Z powodu braku czasu do pro­
wadzenia od 2 Jat istniejącego w 
Kranówie interesu, poszukiwany

s p ó l n i k  k a t o l i k
zdolny, energiczny fachowiec z dzia­
łu  farb, materyałów i t  p., z kapi­
tałem K 4—6000. Zgłoszenia pod 
„Pierwsza egzysteneya'* poste test. 
Kraków, okazicielowi kw itu iusera- 
towego. 3065 -2 3

Fosziikuje się
od 1 li pca b. r. m ieszkania 

z 5 pokoi z przyn. 
O ferty  listow ne pod J ,  S . 

przyjm uje A dm inistracya „N. 
R e f o r m y 2239 7 8

Kapelusze damskie
oryginalno modele paryskie, po ce­
nach bardzo przystępnych poleca

Franciszka  ?*cn e ia
Kraków

Stradom 27, ulica św. Agnieszki 10.
(Przystanek kolei elektrycznej), 

3045 4 8

Fo najwyższych certach
kupnj'0  używane ubrania mę­
sk ie  i damskie, M. Schwarc, 
K raków , uL Józefa 1. K a rtk a  
w ystarczy . 3159 1 20

Szpica’?,
Groszki?
Fasolki

po najtańszej cenie, na j­
lepszej jakości, poleca

i l i l i i  ....
i IMÓ&ł, Hall/ fijiiŁK

2675 18 O

Tuta 58 halerzy
goi popękane ręce, usu­
wa czorwoność rak, na- 
daie białość i aksami­
tną miękkość, -m  13 o

L30 
1 30 
r a o  
1-30 
2 10 
3'90 
1-30

poleca:
Biedrzycki. S iew nik rzędowy . . .
Biegański O praw a roślin lekarskich  
Dulęba J a k  radzie sobie w roku mokrym 
Janowski J a k  zakładać pastw iska trw ałe  .
Mtczynski Rolnik wzorowy, opr......................

„ O praw a roli i roślin . . . . .
Miklaszewski. J a k  badać gleby nasze w polu 
O tunowski Znaczenie buraka cukrow ego w rolnictw ie 1.30 
Hościszewski. O praw a jęczm ienia brow arnego . . . . .  1.60 
Różański i  Zieliński. Czym gnoimy? . . . . . . . .  1'80
Stankiewicz O praw a c h m i e l u ................................   1'90
Tyniecki Ogród warzywny i owocowy . . . .  5*

„ Ogród kwiatowy i drzewa ozdslsowe 4*50
Zieliński Chw asty i w alka z n i m i ........................................ 1/30

„ Rola ż y j e ...............................................................   . 1'30
K sięgarnia na zadanie w ysyła  k a ta 'cg i g ra tis  i franco .

Zam ówienia załatw ia się odwro nie 2487 4 4

które n ie z l ic z o n e  r a z y  okazały się do­
bram i, dają p rz e w y b o rm , li ł t ie ry ,
w przeszło 100 gat., w sposóL bardzo tani 
i nadzwyczaj prosty. — Cena pationu. 
wystarczającego na 2 1,', l 't r a ,  80 h do 
K 1 40, Przekonać się jedną próbą Szcze­
gółową broszurę ze świadectwami wy­
syła główny skład na Austro W ęgry i Bośnię

Bardzo tanio 3I0 nahycka
wózek aziemęcy, lodownia, wyzymączKa, łóżka białe b laszane, 
DUlDir dziecięcy, m aszynka  do sz tuk i ,  filiżanki, k os tyum y  

la tow e  i wiele d ro o n ^ c l , przedmiotów. 3147 i  3
Hala Lisy&acylna- -« Pałac Spiski.

Pierwsza koneesyonowana pnez i*k. Namiestnictwo

Vsfyżsia szku laks ̂ ju iszyda
przy ulicy św Sri yża 7

otwiera dnia 16 kwietnia dla pan i punie 0k kun* najłatwiejszego 
francuskiego krojn systemu Wortli a W?.rniV'i przyrtępne. Zgłoszenia 
i wpisy przyimuis sie od dnia 15 kw ietnia C' ziennie od 9 rano do 12 
i od 3 do 6 .’ i 3071 3 3

j u a k o r a i G i - y p n a  c b e ł M c z a f
K rakow skiej Spółki Chemików w  K r a k o w ie ,  u l .  W y g o ­
d a  5 . telefon 3034 dla celów iian d la  pizemysłu, roin,ctw a, 
hygieuy 2671 6 15

R o z s z e rz o n a  i o d p o w iś d n ip  u r z ą d z o n a  P ra c o w i ia  firmy

9 9 K5̂ @HO« •

haaget GII/3
3U8 8 0

U B2eiimarkf 3.

iiiliiaiit
W „Lesie cygańskim** pod 

Bielskiem, w pobliżu kolei e 
lektryczuej, je s t 3049 2 3

Wilia
z komfortem urządzona, do w y­
najęcia na całe lato, lub do 
sprzedania. Składa się z 4 
wielkich, zupełnie umeblowa­
nych pokoi, z fortepianem, 
wielkiej kuchni i 2 werand, 
tudzież z przynależytośei. — 
Św iatu elektryczne i wodociąg. 
W iadomość: Hugo SchaSer, 
Bielsko, Tem pelstr. 15.

Rutynowany urzędnik
włada,ący językiem polskim i nie­
mieckim, korespondent i koncepista, 
znający ustawy książkowość i wszel­
ką manipulacyę biurową, dobrze się 
prezentujący, szuka posady. Także 
na prowincyi, lub jako podróżujący. 
„Nr. 7( H6ti oaazioiei karty na broń“ 
poste restante Kraków. 1122 20 20

m l i
przeciw zgarbieniu. — OpasKi 
brzuszne. Cennik darmo, —  
Polaczek, Sam bor R. 2840 7 o

Od 4  k o r o n
SiilraiLe damskie

o d  1 k o r o n y
S s k i e n k i  d l a  d z ie c i
przyjm uje się do roboty: 
Ulica K arm elicka 7, II p iętro ,
kamienica w podwórzu. 2930 2 0

Wysoki zarobek.
Zdolnym akwizytorom  nadarza 
się sposobność zarab ian ia  co 
najm niej 600 koron miesię­
cznie przez ODjęcie zastępstw a 
w dziale reklamowym. O ferty 
pod „O . 1914“  do Biura dzien­
ników B uchstaba we Lwowie.

8133 2 3

1 E A T E E Y E
d la  p a n ó w  i  p a ń

wprost z fabryki dla pirwatnych, 
po najtańszych oryginalnych ce­
nach fabrycznych, stąd wielkie za- 
uszczędzenie na zakupnie. Piękne 
nowości wiosenne i letnie, najw y­
borniejszej jakości. 1726 19 0

Ee-ztki za bezcsnl
Zażądać naszego zbioru próbek, 

Pierwsza śląska fabrjtzna wysyłka sukna

„ S u D E T l i ł "
Karolów (Jagerndorf). plac Kościelny 11, Śląsk :uitr.

f^so potaniału
Doborowe mięso z części tylnej 80 halerzy za funt

„ „ przedniej 72 „ “
„ „ siekane 80 „ „ „

3:97 w  4IGWO o fK ło rz e a y m  s ^ J s p i s  3 3

. ó f c e P l s z c z k l e w I c i B ,  W iś ln a  4 ,

Herbata z B -odów

Herbata z Brodów

Od d?.w'en dawna z swej do&ioti i zapachu uznana prawdziwa
H e r b a tę '

1 zbioru majowego poleca handel 27 O

W .  A D A M O W I C Z A
w Brodach, na pograniczu rosyjskiem 

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej . . .  K 2-80
1 funt  „Melange de Moscou11 w or. op. najlep. 5-—
1 funt „Imperia!11 ces., w oryg. opakowaniu 7- -
1 fuut  „Okruchów*1 z najl. herbat kwiat. , 2'40
Kawa CPylon grnDoziarn., franco 5 kg. 18 i X 20"— 
Gr2ybki litewskie, b. ładne, i  kg. . . K 0 —

przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres kcmfe.kcyi damskiej — 
tak  z materyałów własnych jak . obcych — i wykonuje z punkuainością 

po najniższych cenach.
•Tuż nadeszły wiosenno modele bluzek. — Ceny yid koron 5 wzwyż,

„ K i m  m y *
specyalny magazyn bluzek 

2135 7 7 E jrz n e itc u A  1. 7.

Konc. Szkółka fróbiowska
Uri! $2P 3!Î
nrzy ul. św. Marks (róg rioryaóskiej) 20,1 p.
przyjmuje wpisy codziennie od 9 
do 1 przed południem. Niezamożnym 
uwzględnione zniżki. 2639 2 2

z najlepszego przędziwa, ja k  
n ajstarann ie j wykonane, jako 
to: P ł ó t n a  b i a ł e  z & y k t e j  
i p r z e ś c i e r a d ł o w e f  s z e r o -  
k c ś c L  D.ymy, d r e l i s z k i ,  
c b u s t e e m i  d e  i s o s ł ,  ręczni­
ki, ścierki, obrusy serw ety —  

poleca • 2884 2 10

T ^ £ ? ! m a  p M e l © n

Kii
w Korczynie oDok Krosno.

S  »■ i
p r a w d z i w y  II

KduczuKowy obcas v. v 1 i

w -Craltowi©.
W ykaz n a fw y żssy sh  cen  p a  faMtsh T w ^ m y s tw o  p rz e jm u je  ćo n5M > 

pl&menla ad pradna zleuMiopSô y w roku 1914.
3po&zi8waiży pica WAsysdklê  miovło*ljw podał.asy by4 msisi do

;sc esia  -W tyfl a. m r i r

najlepiej dzkła
Laktol, Yoyhur»t, Kefir* 

Z ak ład  „L ak to l“
3140 u l i c a  K a r a n e l i c k a  1 5 .  i  4

M$lli KULE
z d r z e w a  miękkiego i Lignina  Sanotum

FRZVBQi)9 B1LZSD0WE
RULETY w największym wyborze 

polecają najtaniej

RM i Sto, Kretów,
Specyalno cenniki tego działu na żądanie darmo i opłatnie. 

2924 2 3

L. Rodze-j ssiejrrtf op łed ów

W powiatacn gnipy

A  £ 3

Za  100 kg. Koron

Dw. 39,101/14. 3123 I 3

© głosienie*
W ydział krajow y K rólestw a G aiicyi i Lodom eiyi w raz 

z W ielkiem K sięstw em  K rakow sldem  rozpisuje niniejszem  
licytacyę ofertow ą na dostawę sto r do budynków  k ra j. Z a­
kładu dla umysłowo choerych w Kobierzynie.

Oferty, adresow ane do „ K ie r o w n ic tw a  b u n o w y  k r a | .  
Z . k ł a d u  w  K o b ie rz -y u ie ^ , należy wnosić na ręce D y re k -  
c y i  k r a i ,  s z n ita ir*  ś iy . Ł a z a r z a  w  K r a k o w ie ,  przy 
równoczesnem złożeuiu w  K asie tegoż szp ita la  w«Jyum 
w w ysokości 2 1/»%  sumy ofertowej.

O tw arcie ofert nastąp i dnia 1 maja 1914 r., o godz. 
12-ej w południe, w D yrekcyi k ra j. szpitala św. Ł azarza  
w K rakow ie.

W zory stor i w arunki dostaw y można przeglądać 
w kierow nictw ie budowy k ra j. Zakładu dła umysłowo cho­
rych w Kobierzynie (koło Podgórza, poczta, te legraf, telefon 
w miejscu).

Wydział krajowy.
W e Lwowie, duia 4  kw ietn ia 1914.

Piotrowski.

0
9  Z powodu znacznych zapasów, urządzam

1 H ieSb  ss?r£@daż §:a- 
te lu siy  damsuich

i dziecięcych oraz wszelkich przyborńw modniarskich za opu­
stem 50°/„ niżej cen fabrycznych Pióra prawdziwe strasie  

w e w szystkich kolorach. 2578 3 6 
®  Zamówienia i przeróbki przyjmuje po najniższych canach

| Lconora u/eissliiz, FlorynńsHa 13 (olityna! p.).
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Żyto ozim e....................... • ........................ ....
n jare ..................................................

Pszenica ozima lub i ara
.T ęczn n o u .........................
Orkisz . . . . .  j f e  . . . . . . . .  .
O w ie s .............................. ....
Hreczka (Tatarka) . - .......................... ....
K ukurudza  ...............................................
P r o s o ..........................  ...................................
(iroch zwykły (biały ' ti.dony) . . . .  
Groch (W iktofya) i Wielogroch zielcny .
Bób ..............................
Bobik  .................................................  .
Fasola p o s p o l i f r ...........................................
Soczewica zwykła  ..................
W y k a .......................... ......................................
Łubin  ...........................................
T y m o tk a ........................................... ....
Kunic* czerwony lub szwedzki (narlenny)

„ biały (n a s ien n y )................................
„ czerwony na  suchą paszę . . . .

Ksparceta nasienna taszczona
., na  suchą paszę . . . . . . .

Rzepak zimowy . . . . . . . . . . .
„ l e t n i .................................   , . . .

Lnianka (Lnica, I t i y j j .....................o . . .
Konop'c włókno . . . . . . . . . . .
Nasienie konopno . . . . . . . . . .
Len włókno . . . . . . . . . . . . .
Nasienie ln ia n o ...............................................
M a k .....................................................................
Anyż rosyjski  ..................

„ płaski . . . .  ...................................
C h m i e l ..........................................   . . . .
Łoza koszykarska 1 -roczna..........................

„ 2 -roczna....................... ....
T y t o ń .....................................................  . . .
K a r to f le .................................................  . . .
Bnraki c u k r o w e ...........................................

„ p a s te w n e ...........................................

18'-

22 '  —  

Itr —

17' 
16’- 
15- 
15'- 
22'- 
27-- 
16 - 
15-- 
23 
16 
18- 
M-- 
60-- 

200 ' -  

190'-

80' — 
6'50 

28 '— 
26-— 
20 ' —  

60 — 
24 — 
80 — 
27 — 
5 i-— 
45 '— 
48 — 

280 — 
3-— 
1-50

4 - . .
2 50
1R b

17 — 
16 — 
21 - —

15—
14—
16—
15—
14—

26—
15—  
14*— 
21 ' —  

15'— 
17—  
14—  
58—

198-— 
188- — 

6'50 
78 — 

6—  
27'—
25—  
19—  
58—  
23—  
78—
26—  
52—  
44—  
47—

270—  
3—  
1-50 

50—  
3'50 
2'50 
1'80

Do grupy
A

n a l e ż ą  p o w i a t y  
p o l i t y c z n e :

ij Do grupy

B
n a l e ż ą  p o w i a t y  

p o l i t y c z n e :

Biała. Bochnia, Brzesko, Brzozów, Gfcraauów, C ieszanO uyori.ee, Ełrybów Jaro­
sław, Jasło, Kolbuszowa, Kraków, Krosno. Limanowa, Cancui. Mielec, Myśle­
nice, Nisko, Nowy Sącz, Nowy Tarp Orwięcin., Pilzno, Podgórze, Przemyśl, 
Przeworsk Ropczyce, Rzeszów, Sanok. Si n i t ó w ,  Tarnów, Tarnobrzeg Wa­

dowice, Wlciiczna, Żywiec.

Bóbrka, Bohorodi sany, Borskczów. Brody, Brzeźanm Bucząc, Gzortków, 
Pąbrowa, Jobromil, Dolina, Drohobycz, Gródek Jag., Horodenka Husiatjm, 
Jaworów, Kału: s, Kamionka S irau ., Kołomyja, Ko ■■ w .  Łisko, Lwów, Mości- i 
ska, Nadworst., Peczeniżyn ?«dhajce, Przemyślany, ilaC tiechow, Rawa Ruska, 1 
ftohatyn, Sndk Sambor, !S«ałal Skole, Sniaiyn. Sokal, Stanisławów, S4ary 
Sambor, Stryj Tarnopol. Tłumacz. Trembowla, Turka. Talsszczyki, Zbaraż, 

Zborow, Złoczów. Żółkiew, Żydaczów i  BUKOWINA.

Słoma w stosunku do wartości ziarna liczyć się będzie minimalnie:

“W powiatach polity­
cznych ozn. literą A.

W  powiatach polity­
cznych ozn. literą B.

z pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa 
i  ziemiopłodów strączkowych

w ł/0 części wartości 
ziarna

w V* części wartości 
ziarna

z hreozki i/110 « 7io »

M ł o d y
samodzielny urzędnik, z kilkoijoli.L 
praktyką, posiadający dokładne" zna 
jomośoi buchalteryi podwójnoy i a- 
meryk., piszący megle na m aszynie 
poszukuje posady. Ogłoszenia lis to ­
wne przyjmuje Administracya „S 
Iioformy1* pod ? 1 0 4 , 3104 2 2

ZiAkłaU artystyczno 
kt,mienPiarski i budo- 

'Wlany

Józeti Kuieszy
naprzeciw ’ cmenta­
rza w KraHowic, po- 
Biada w ielki wybór 
gotowych po,uników 
zpiaskowca, g-ranitu 

  i marmuru ■ Podej­
muje się wykonania grobowców \ ■ 
mieiscu i na prowincyi. Telo.', 1359 

2651 47 0

lub asysten ta  przyjm ie od 15 
m aja a p t e n a  w  S t r z y ż o w ie

3134 2 5

Lokal
na sklep, najchętniej bławatny lub 
inny, w wyrobione® miejscu w Dę­
bnicach, zaraz za mostem, o(l 1-go 
masa do wynajęcia. Dom p. Nassa. 

2926 2 3

Do w yn ajęcia
w óakopanem domek z ogródkiem, 
o 3 ubikacyacb, na caty sezon, przy 
ulicy Chramcówki 30. Wiać onj >ść: 
Kraków, ulica Kazimierza Wielkie­
go 54, A. D. 3036 3 3

l in  oiupf ia
utrzym ująca pracą rąk  wła 
suych dwoje nieuleczalnie cho­
rych dzieci, prosi gorąco lito­
ściwych ludzi o pomoc. Ł a­
skaw e datki przyjm uje Admi 
uistraeya „N Reformy" pod 
W. P . lub podaje adres.

2667 4 o

W s z e l k i e  n a p r a w y
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje naj3ta"annie„ 
tanio i szybko U. N 1 1 M E T Z ,  
optyk i mesbanik w •S rak m e, 
u l. Karmelickr 15. 9650 10 16

ISO!
jęz. francus. i niem. udziela 
się pod przystępnemi w arun­
kami. U lica Sobieskiego 16 C, 
II  piętro. 2889 2 o

Wynajmuję autoiuDDilu
po cenach um iarkow anych.— 
Rudoif Warticki, Kraków, Auto 
P a la is : Smoleńsk 31. T elef 
N r 107. 2419 2 2

W razio wyłąozeafa słomy z ubezpieczenia lub ubezpieczenia w niższym niż powyżej ozna 
czony stosunku, zaliczka zosLnie podwyższoną.

Nie przyjmuje się co ubezpieczenia łodyg i liści przy kukurudzy, oraz naw przy roślinach 
okopowy uh. 3115 l  3

Słuma rzepakowa może być wyłączoną z ubezpieczenia bez podwyższenia zaliczki.

Zastępcom sprzedaży losów
udziela bezwarunkowo najwyższą 
prowizyę i największe zaliczki. No­
wa koDkuioncy*. — Kraków, fach 
pocztowy 154. 8095 3 0

Piętnastu podróżujących
może otrzymać nadzwyczaj popłatny 
nowy uboczny zarobek. Zgłoszenia. 
Józef Radzikowski, Kraków.

3094 3 6

leczy boz 
wstrzykama o 
mężczyzn i ko­

biet choroby 
przewodu mo­
czowego, pły­
nie nie (rzeżą- 
czka), niedoma­
gania pęcherza 
gdzie wszelkie 
inne środki oka 
zały się bezsku­

teczne,

h e r n i a l - d r a g e e s
1 pudełko (100 sztuk) koron 5—
2 oudełko na 1 kuracyą. Wyrabi*

„Delta** Ln&orMire Ds Pre- 
duits t m \ m s  a  Priiis.

Do nabycia tylko urzez sk łid  cen* 
trainy dla Austro-SVęgier: Grwin 
Łederer, aptekarz, Bt dapeszt, 
IV., diuzei - bórul 21. . a za­
liczką lub nadesłaniem należytości* 

1980 11 0

Z di*ukarnl Liteiackiej w Krakowie, ul. Jagie Rządca cferttkaiTB L. K. Górski.


